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Chcieli, by na Marszu Równości polała się krew? 
PRZEMOC To małżonkowie z Lublina zmontowali i przynieśli na Marsz Równości ładunki wybuchowe, które mogły zabić 

uczestników manifestacji – ustaliła prokuratura. Oboje zostali jednak bardzo szybko zatrzymani przez policjantów. Najbliższe 
miesiące spędzą w areszcie 

Jacek Szydłowski 

–  Według biegłego przed-
mioty zabezpieczone przy 
zatrzymanych były groźne 
dla życia – mówi Bartosz 
Frąk, szef Prokuratury Re-
jonowej Lublin-Południe. 
– Mieszkaniec Lublina oraz 
jego żona usłyszeli zarzu-
ty. Składali wyjaśnienia, 
których treści obecnie nie 
ujawniamy. Sąd przychy-
lił się do naszego wniosku 
i zastosował wobec podej-
rzanych tymczasowe aresz-
towanie na okres trzech 
miesięcy. 

Małżonkom postawio-
no zarzuty nielegalnego 
wytwarzania i posiadania 
urządzeń wybuchowych, 
które mogą sprowadzić 
niebezpieczeństwo dla 
życia lub zdrowia wielu 
osób. Grozi za to od pół 
roku do ośmiu lat więzie-
nia. 

Para z Lublina miała 

ze sobą kilka pojemni-

ków z gazem, do któ-

rych przytwierdzone 

były petardy. Według 

biegłych, eksplozja 

takiego urządzenia 

w tłumie mogłaby do-

prowadzić nawet do 

ofiar śmiertelnych. 
Na szczęście małżonko-

wie zostali zatrzymani przez 
policjantów już o godz. 14., 
kiedy Marsz Równości do-
piero wyruszał na ulice Lu-
blina. 

Właściciele bomb domo-
wej roboty to jedyne osoby 
aresztowane po sobotniej 
manifestacji. Prokuratura 
wnioskowała jeszcze o aresz-
towanie jednego z uczest-
ników marszu. Sąd uznał 

jednak, że w tym przypadku 
wystarczy zastosować dozór 
policji. Młody mężczyzna 
ma odpowiadać za narusze-
nie nietykalności policjanta. 
Chodzi o zdarzenie, do któ-
rego doszło po zakończeniu 
marszu. Jego uczestnicy trafili 
wówczas na grupkę przeciw-
ników manifestacji. Doszło 

do szarpaniny. W pobliżu był 
policjant po cywilnemu i pró-
bował interweniować. Zaata-
kowany uczestnik marszu 
był przekonany, że to kolejny 
chuligan. Prysnął mu więc 
w twarz gazem pieprzowym. 

Podczas manifestacji po-
licjanci zatrzymali 38 osób, 
które próbowały blokować 

marsz. Wśród nich było czwo-
ro nieletnich, którzy zostali 
zwolnieni do domów. Reszta 
trafiła do policyjnego aresz-
tu, a stamtąd do prokuratury. 
Wszystkim postawiono już 
zarzuty. Dotyczą one przede 
wszystkim udziału w niele-
galnym zbiegowisku oraz 
nawoływania do popełniania 

przestępstw. Wśród podejrza-
nych jest 35-latek, który tuż 
przed marszem zaatakował 
fotoreporterkę OKO Press. 
Rzucił w nią puszką z napo-
jem i zranił w czoło. Odpowie 
za spowodowanie uszczerb-
ku na zdrowiu oraz udział 
w zbiegowisku. 

Policjanci nadal sprawdza-
ją nagrania z marszu. Identy-
fikują kolejne osoby, które za-
kłócały przebieg manifestacji. 
Należy się więc spodziewać 
dalszych zatrzymań. Po ubie-
głorocznym Marszu Równo-
ści postawiono przed sądem 
ponad 20 osób. 

Policjanci nadal sprawdzają 
nagrania z marszu. Identyfi-
kują kolejne osoby, które 
zakłócały przebieg manife-
stacji

FOT. JACEK SZYDŁOWSKI

Szkolna inwigilacja
WYWIAD Pytania o to, czy jest się brzydkim, kłótliwym lub nielubianym, a także o sytuację finansową rodziny, alkoholizm 
i karalność rodziców. Taką ankietę dostali uczniowie dęblińskiej podstawówki. Rodzice mówią o inwigilacji. Dyrektor szkoły 

zapewnia, że jej wypełnienie było dobrowolne 

Radosław Szczęch

Ankieta, za pomocą 
której we wrze-
śniu przebadano 
„sytuację domową 

i szkolną” uczniów Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Dębli-
nie, zaskoczyła niektórych 
rodziców. Jak twierdzą, w jej 
posiadanie weszli przypad-
kiem – jeden z uczniów, 
który odmówił jej wypełnie-
nia, przyniósł ją do domu. 

– Szkoła zachęca nasze 
dzieci do donoszenia na 
swoich rodziców. Jak za ko-
munizmu – nie kryje oburze-
nia jednak z matek. 

„Totalna inwigilacja”
Uczniowie z „piątki” zosta-

li poproszeni o pełne dane 
dotyczące sytuacji formal-
no-prawnej swoich rodzin, 
z podaniem imion i nazwisk 
opiekunów, ich wykształce-
nia, wykonywanych zawo-
dów, jak również ewentual-
nych konfliktów z prawem. 

W przypadku niepełnych 
rodzin, dzieci miały wskazać 
powody – śmierć rodzica, 
rozwód, separacja. 

Dzieci jako respondenci 
oceniały również sytuację 
materialną swoich rodzin, 
a także warunki do nauki. 
Kłopot mogły mieć te, które 
uważają, że w ich domu 
wszystko jest w porządku. 
Jedno z pytań sugerowało 
bowiem, że „sytuacja rodzi-
ny jest trudna” i wymagało 
odpowiedzi o powody. 

Uczniowie mogli 

wskazać: alkoholizm 

jednego z rodziców, 

bezrobocie, niepełno-

sprawność, choroby, 

a nawet wielodziet-

ność.
 Ankietowani mieli też 

za zadanie opisać dom. Do 
wyboru autorzy sondażu 
podsunęli im „bezpieczną 

kryjówkę”, „ruchliwą ulicę” 
i „koszary wojskowe”. 

Poza pytaniami o dom 
i opiekunów zebrano rów-
nież dane dotyczące bezpo-
średnio uczniów. W ankiecie 
dokonywali własnej samo-
oceny. Podawali również in-
formacje o tym, czy znajdują 
się pod opieką kuratora, czy 
otrzymywali w przeszłości 
wsparcie z MOPS-u, na co 
chorują, jakie biorą leki, jakie 
posiadają orzeczenia z po-
radni itp. 

W jednym z punktów 
ankiety dzieci miały wy-
brać i podkreślić „3 cechy 
właściwe Tobie” spośród: 
kłótl iwy/a,  uczynny/a, 
niecierpliwy/a, brzydki/a, 
dowcipny/a, towarzyski/a, 
nie lubiany/a. 

Rodzice, którzy widzieli 
tę ankietę, są przekonani, 
że szkoła posunęła się za 
daleko, zbyt głęboko weszła 
w prywatność zarówno dzie-
ci, jak i ich opiekunów. 

– To jest totalna inwigila-
cja. Pytanie, po co dyrekcji 
szkoły taka wiedza o rodzi-
nie? – skarży się jedna z na-
szych czytelniczek. 

– Ta ankieta każe dzieciom 
donosić na swoich rodziców 
i nakazuje odpowiadanie na 
intymne pytania, co nisz-
czy więzi rodzinne – ocenia 
matka jednej z uczennic dę-
blińskiej szkoły. Taką formę 
zdobywania informacji 
przez szkołę nazywa „wkra-
czaniem z butami w życie 
prywatne rodziny”. 

„Przekroczyli wszelkie 
granice”

– Tą ankietą szkoła prze-
kroczyła wszelkie granice 
prywatności uczniów i do-
brego obyczaju – komen-
tuje dr Dariusz Perszko, 
dyrektor Poradni Psycho-
logicznej-Pedagogicznej 
w Puławach. – Takich rzeczy 
robić nie wolno. Informa-
cje, jakie starano się w ten 

sposób uzyskać, normalnie 
zdobywa się miesiącami 
w zaciszu gabinetu, w trak-
cie indywidualnych wywia-
dów – tłumaczy. – Ponadto 
ankieta roi się od błędów i 
w tym kształcie nie powin-
na zostać zaakceptowana 
przez szkolnego pedagoga 
i dyrektora. Godzi w intym-
ność ucznia oraz jego do-
mowników – dodaje. 

Dość krytycznie ankie-
tę ocenia również lubel-
ski psycholog dr Ireneusz 
Siudem. – Wychowanie 
uczniów przez szkołę wy-
maga pewnej wiedzy o śro-
dowisku, w którym żyją, ale 
ankieta nie jest odpowied-
nim narzędziem do pozy-
skiwania tak wrażliwych 
danych.  Do tego s łużą 
roz m ow y  z  ro d z i c a m i . 
Niestety nie wszyscy wy-
chowawcy potrafią rozma-
wiać o trudnych sprawach 
w bezpośrednim kontakcie 
– zauważa. 

Dyrektor nie komentuje
Zapytaliśmy dyrektor-

kę szkoły, Joannę Pardo, 
w jakim celu szkoła posta-
nowiła tak głęboko zbadać 
sytuację rodzinną swoich 
uczniów, kto jest autorem 
ankiety i jak zostaną wyko-
rzystane zdobyte dane. Od-
mówiła komentarza. Zapew-
niła jedynie o tym, że udział 
w badaniu był dobrowolny, 
a same ankiety, po przeana-
lizowaniu, zostaną zniszczo-
ne. 

– Wszystkich rodziców, 
którzy mają wątpliwości 
w tej sprawie, zapraszam do 
siebie. Na łamach prasy nie 
będę wypowiadała się na ten 
temat – ucięła dyr. Pardo. 

Dodała, że traktuje prze-
kazanie mediom informacji 
o ankiecie jako próbę torpe-
dowania jej działań jako no-
wego dyrektora.

Wczoraj nie udało nam się 
uzyskać komentarza lubel-
skiego kuratorium oświaty.

Inauguracja u medyków
K

olejna z lubelskich uczelni 
oficjalnie rozpoczęła nowy 
rok akademicki. Wczoraj 

Gaudeamus uroczyście wy-
brzmiał na Uniwersytecie 
Medycznym.
W tym roku akademickim w jego 
murach kształci się blisko 7 tys. 
studentów. Ponad 1,9 tys. z nich 
rozpoczęło naukę na pierwszym 
roku studiów. Podczas inaugura-
cji nie zabrakło słów związanych 
z wyzwaniami, jakie stawia nowa 
ustawa o szkolnictwie wyższym. 
– Aby sprostać bardzo rygory-
stycznym, żeby nie powiedzieć 
wyśrubowanym wymogom, 
czekającym nas w związku 
z przypadającą w przyszłym roku 
ewaluacją, zmuszeni byliśmy 

nawet zaproponować sporej 
grupie pracowników przeszerego-
wanie, zatrudnienie na stanowi-
skach dydaktycznych. Ale oni 
będą mogli wrócić. Natomiast 
nikogo nie zwolniliśmy i to jest 
bardzo ważne – podkreślał prof. 
Andrzej Drop, rektor uczelni. Była 
też okazja do chwalenia się. 
– W rankingu, który mierzy 
naukową aktywność uczelni na 
całym świecie na podstawie 
publikacji naukowych odnieśli-
śmy niebywały sukces. W tym 
roku po raz pierwszy uwzględnio-
no wskaźnik równowagi płci. 
Uniwersytet Medyczny znalazł się 
na pierwszym miejscu na 
świecie. 56 proc. autorów 
publikacji naukowych to kobiety 

– mówił rektor.
Podczas uroczystości prof. Drop 
za zasługi medyczne został 
odznaczony Krzyżem Kawaler-
skim Orderu Odrodzenia Polski. 
Nagrody i odznaczenia państwo-
we za wybitne osiągnięcia 
wręczono też innym pracowni-
kom uczelni.
Na UMCS oficjalna inauguracja 
roku akademickiego tradycyjnie 
odbędzie się 23 października, 
w dniu święta uczelni. Wczoraj na 
poszczególnych wydziałach 
odbywały się z kolei uroczyste 
immatrykulacje studentów pierw-
szego roku. Od 1 października 
naukę na największej lubelskiej 
uczelni rozpoczęło 7,9 tys. 
pierwszoroczniaków. (TOMA)

Uroczystości na Uniwersytecie Medycznym 
FOT. KRZYSZTOF MAZUR
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Mikrosonda z Lublina 
na ratunek kobietom

INNOWACJE W Lublinie powstała mikrosonda, która ma zmniejszyć umieralność 
na raka piersi. Jej twórcy z lubelskiej firmy SDS Optic będą bohaterami jednego 

z odcinków cyklu „Polska się zmienia” na kanale National Geographic. 
Premiera 28 października

Katarzyna Prus

„Polska się zmie-
nia” to cykl 
krótkich fil-
m ów,  k t ó r y 

pokazuje, jak polscy przed-
siębiorcy i instytucje reali-
zują swoje pomysły i pasje 
korzystając m.in. z Fundu-
szy Europejskich, Funduszy 
Norweskich czy programów 
Komisji Europejskiej.

28 października o godz. 
21.55 na kanale National 
Geographic będzie można 
obejrzeć odcinek poświę-
cony lubelskiej firmie SDS 
Optic i jej innowacyjnej 
technologii do diagnostyki 
raka piersi. 

– Mikrosonda diagno-
styczna inProbe ma wyko-
nywać bardzo szybkie i bez-
bolesne badanie markerów 
nowotworowych – tłumaczy 
Paulina Mikołajczuk z SDS 
Optic i dodaje: – Po wprowa-
dzeniu w okolice guza lub 
do węzła chłonnego cienkiej 
mikrosondy, będzie można 
w czasie rzeczywistym uzy-
skać informację, czy nowo-
twór jest tzw. HER2 pozy-
tywny, czy negatywny oraz 
jaki jest poziom stężenia 
markera nowotworowego 
HER2.

Urządzenie pozwoli na 
błyskawiczną diagnostykę 
(wyniki są od razu drukowa-
ne na wbudowanej drukar-
ce), co ma przyspieszyć pro-
ces leczenia, a w konsekwen-
cji zmniejszyć umieralność 
na nowotwory piersi. 

– Naszą wizją jest 

zmniejszenie umie-

ralności na złośliwe 

nowotwory piersi o ok. 

30 proc. do 2030 roku. 

To setki tysięcy kobiet 

na całym świecie, 

które dzięki naszej 

technologii będą 

mogły być szybko 

zdiagnozowane i mieć 

szansę na wyleczenie 

– mówi dr hab. Mag-

dalena Staniszewska, 

dyrektor ds. nauko-

wych SDS Optic. 

– Nasza technologia to 
przełom w diagnostyce, 
w końcu onkolodzy dosta-
ną narzędzie, które w czasie 
rzeczywistym poda poziom 
markera HER2, wskaże im 
ścieżkę leczenia, a pacjent-
ce oszczędzi bólu i czasu 
oczekiwania na wyniki – do-
daje. 

W przypadku standardo-
wej biopsji czas oczekiwania 
na wyniki to 2–3 tygodnie, 
co dla pacjentek jest dodat-

kowym stresem. – Ponadto 
ta metoda jest bolesna. Dla 
porównania igła inProbe jest 
grubości włosa ludzkiego, co 
czyni badanie bardziej kom-
fortowym – mówi Mikołaj-
czuk.

Dziś  ur ządzenie  jest 
w fazie badań klinicznych 
prowadzonych m.in. w Lu-
blinie i Krakowie. – Ale już 
teraz obserwujemy ogrom-
ne zainteresowanie tą tech-
nologią – mówi Mikołaj-
czuk.

* O HISTORII LUBELSKIEGO WYNA-
LAZKU CZYTAJ W PIĄTKOWYM MAGA-
ZYNIE 
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Oszukana 
na policjanta

Kobieta z okolic Ostrowa 
Lubelskiego straciła 30 tys. zł 
oszczędności. Przekazała 

oszustom numer PIN do swojego 
konta. Była przekonana, że 
pomaga policjantom w akcji 
wymierzonej w przestępców. 
Do kobiety zadzwonił oszust 
podający się za policjanta. 
Twierdził, że prowadzi sprawę 
dotyczącą grupy przestępczej. 
Oświadczył, że złodzieje wyłudzili 
kredyt posługując się rachunkiem 
rozmówczyni. Poprosił ją o dostęp 
do konta bankowego. Kobieta była 
pewna, że ma do czynienia 
z prawdziwym policjantem. Robiła 
więc, co jej kazał. Dzięki temu 
oszust wypłacił z jej rachunku 30 

tys. zł. Kiedy kobieta zorientowała 
się, że została oszukana, było już 
za późno.
Policjanci po raz kolejny apelują 
o ostrożność. Jeżeli dzwoni do nas 
ktoś, kto podszywa się pod 
członka rodziny i prosi o pieniądze, 
nie działajmy pochopnie. Nie 
mówmy nikomu przez telefon, ile 
mamy pieniędzy. Nie wypłacajmy 
z banku wszystkich oszczędności.
Najlepiej zadzwonić do kogoś 
z rodziny i sprawdzić, czy ta osoba 
rzeczywiście potrzebuje pomocy. 
Pamiętajmy także, że prawdziwi 
policjanci nigdy nie informują 
o prowadzonych przez siebie 
sprawach telefonicznie. Nie proszą 
też o przekazanie pieniędzy. (JSZ)

Jechał z dziećmi 
i promilem

33 -latek z okolic Włodawy 
odpowie za prowadzenie 
samochodu po pijanemu. 

Mężczyzna przewoził dwoje swoich 
dzieci. Podróż zakończył w przy-
drożnym rowie. 
Do zdarzenia doszło w poniedzia-
łek po południu. Policjanci 
z włodawskiej drogówki zauważyli 
kierowcę peugeota, który rozma-
wiał przez telefon podczas jazdy. 
Gdy na wezwanie mundurowych 
kierowca próbował się zatrzymać, 

wjechał do przydrożnego rowu. 
Policjanci wyczuli od niego woń 
alkoholu. Podczas badania 
okazało się, że mężczyzna 
faktycznie jest pijany. Miał promil 
alkoholu w organizmie. 33-latkowi 
zatrzymano prawo jazdy. Mężczy-
zna wiózł dwójkę swoich dzieci 
w wieku 4 i 3 lat. Nic im się nie 
stało. Kierowcy grozi do 2 lat 
więzienia, do 5 tys. zł grzywny oraz 
nawet 10 lat zakazu prowadzenia 
pojazdów. (JSZ)

PRZEGLĄD MEDIÓW

Spłonęła redakcja „Press”

W poniedziałek przy ul. 
Świętokrzyskiej 30 
w centrum Warszawy 

wybuchł pożar sklepu spożywcze-
go. Dopiero we wtorek pojawiła się 
informacja, że ogień rozprzestrze-
nił się na inne kondygnacje 
budynku, w tym na lokale zajęte 
przez redakcję magazynu „Press” 
i „Presserwisu”.
– Dziennikarze szybko opuścili 
budynek, a jedna osoba, która była 
w pomieszczeniu w chwili eksplozji 
okien, schroniła się za filarem 

– opisuje „Press’ w swoim 
stanowisku. Pożar strawił pomiesz-
czenia zajmowane przez dzienni-
karzy redakcji oraz sprzęt.
Komisja warszawskiego ZGN, do 
którego należy lokal redakcji, 
oceniła, że biuro wymaga całkowi-
tego remontu, a znajdujące się 
w nim wyposażenie w znakomitej 
większości jest bezużyteczne. 
Według wstępnych ustaleń pożar 
zapoczątkowała awaria agregatu 
do klimatyzacji w sklepie. 

ŹRÓDŁO: GAZETA.PL

Gala pełna emocji, walki i muzyki
ROZMOWA z Filipem Bątkowskim, organizatorem gali sportów walki Bogdanka Armia Fight Night 7

– W końcu onkolodzy dostaną narzędzie, które wskaże im ścieżkę leczenia, a pacjentce 
oszczędzi bólu i czasu oczekiwania na wyniki – mówi dr hab. Magdalena Staniszewska. 
Na zdjęciu w kółku: mikrosonda diagnostyczna inProbe FOT. SDS OPTIC

• Bogdanka Armia Fight Night 7, 
wbrew numeracji, po raz pierwszy 
zagości w Lublinie. Jakich emocji 
możemy spodziewać się 5 paź-
dziernika w lubelskiej hali 
MOSiR? 
– Zaplanowaliśmy 13 pojedynków, 
w dwóch technikach walki. 11 starć 
zostanie rozegranych na zasadach 
MMA i dwa na K1, czyli odmianie 
kickboxingu. Spodziewamy się 
pasjonujących walk, obfitujących 
w zaskakujące uderzenia czy niezwy-
kłe techniki duszenia. W klatce 
pojawią się cenione i znane nazwiska 
w polskich sportach walki, walczące 
dla największych organizacji na 
świecie. Udział zapowiedział Janek 
Błachowicz, Daniel Omielańczuk. 
Damian Janikowski. Będą oni 
dopingować klubowego kolegę 

Norberta Daszkiewcza, który powal-
czy w Lublinie. Na naszą galę przybę-
dą zawodnicy z całego świata, z USA, 
Grecji, Ukrainy, Rosji czy Gruzji. Na 
pewno w 13 pojedynkach zobaczymy 
różne style i techniki walki. Emocji 
nie zabraknie.
• Skoro już o emocjach – co 
przyciąga kibiców na galę walki? 
– Pojedynki w klatce to niesamowity 
wyrzut adrenaliny, także wśród 
widzów. W pewnym sensie oglądając 
walkę MMA czy K-1 rozładowujemy 
pierwotną agresję. Kibice podziwiają, 
a jednocześnie personifikują się 
z zawodnikami. A ci odpłacają się 
determinacją i odwagą. Walki są 
prowadzone bez taryfy ulgowej. Nikt 
się nie oszczędza, bo każdy zawodnik 
chce wygrać. Emocje są olbrzymie. 
Kto nie był na takiej gali, koniecznie 

musi to zobaczyć. Słowa nie oddają 
atmosfery hali, gdzie jesteśmy 
częścią ogromnego show.
• Co czeka kibiców poza walka-
mi? 
– Gala to nie tylko walki, ale także 
mini koncerty, pokazy mody. W pla-
nie mamy występy raperów, dwa 
wyjścia modelek, ekscytujące 
oświetlenie i nagłośnienie. To jest 
wielka impreza w amerykańskim 
stylu. Bilety są dostępne na eventi-
me.pl w cenie od 60 do 300 złotych 
w strefie VIP z kateringiem.

ROZMAWIAŁ: PAWEŁ PUZIO

– Pojedynki w klatce to 
niesamowity wyrzut adrenaliny, 

także wśród widzów 
– mówi Filip Bątkowski

FOT. MAT. ORGANIZATORA 
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Lubelskie będzie 
głosować na PiS

WYBORY 2019 Nawet 19 mandatów poselskich może zdobyć Prawo i Sprawiedliwość w dwóch okręgach wyborczych na 
terenie województwa lubelskiego. Dla partii rządzącej byłoby to poprawienie wyniku sprzed czterech lat

Tomasz Maciuszczak

W mijającej ka-
dencji w sej-
mowych ła-
wach zasiada 

18 parlamentarzystów z na-
szego regionu. Dziesięcioro 
z nich reprezentuje okręg 
wyborczy nr 6 (tzw. lubel-
ski), a ośmioro – okręg nr 7 
(tzw. chełmski). 

Według pojawiają-
cych się prognoz, po 
tegorocznych wybo-
rach partia Jarosława 
Kaczyńskiego może 
wzbogacić się o jeden 
mandat w „siódemce”. 
Koalicja Obywatelska 
może zachować obec-
ny stan posiadania 
Platformy Obywatel-
skiej, a powtórki wyni-
ku z 2015 roku mogą 
spodziewać się dzia-
łacze Polskiego Stron-
nictwa Ludowego. 

Dwoje swoich przedsta-
wicieli z województwa lu-
belskiego do Sejmu może 
wprowadzić Lewica. Z opu-
blikowanej niedawno ana-
lizy CEC Government Rela-
tions wynika, że większość 
ubiegających się o reelekcję 
lubelskich parlamentarzy-
stów może szykować się do 
dalszej pracy przy ul. Wiej-
skiej w Warszawie.

Okręg nr 6
Analitycy z agencji zaj-

mującej się sprawami pu-
blicznymi w krajach Europy 
Środkowej w oparciu o m.in. 
wyniki ostatnich sondaży, 
opinie ekspertów politycz-
nych i wyniki ostatnich wy-
borów pokusili się o stwo-
rzenie listy potencjalnych 
posłów, którzy mogą uzy-
skać elekcję w poszczegól-
nych okręgach.

I tak, z kandydatów PiS 
w okręgu lubelskim najwięk-
szą liczbę głosów miałby 
zdobyć drugi na liście woje-
woda lubelski Przemysław 
Czarnek. Za jego plecami 
miałby znaleźć się startu-
jący z pierwszego miejsca 

poseł Sylwester Tułajew. Ko-
lejne wyniki mogą uzyskać 
inni obecni parlamenta-
rzyści: Gabriela Masłowska, 
Artur Soboń, Lech Sprawka, 
Krzysztof Szulowski, Krzysz-
tof Głuchowski i Jerzy Bie-
lecki.

Według raportu, o pozo-
stałe dwa mandaty rywali-
zuje czworo kandydatów. 
W tym gronie są: aktualni 
posłowie Adam Kałaska 
i Sławomir Skwarek, a także 
niezwiązany z naszym regio-
nem rzecznik ministra spra-
wiedliwości i radny miejski 
z Gdańska Jan Kanthak oraz 
kanclerz Wyższej Szkoły Eko-

nomii i Innowacji w Lublinie 
Teresa Bogacka.

Koalicja Obywatelska 
może liczyć na trzy miejsca 
w Sejmie. Pewniakiem jest li-
derka listy, posłanka Joanna 
Mucha, a walka o pozostałe 
dwa powinna rozstrzygnąć 
się między radnymi miasta 
Lublin: Michałem Krawczy-
kiem i Martą Wcisło oraz rad-
nym sejmiku województwa 
Krzysztofem Komorskim.

Sprawa wydaje się być 
jasna w przypadku SLD i PSL, 
które w tym okręgu mają zdo-
być po jednym mandacie. Tu 
analitycy stawiają na „jedyn-
ki” na listach obu ugrupo-

wań: Jacka Czerniaka (SLD) 
i posła Jana Łopatę (PSL). 

Okręg nr 7
Według prognozy prze-

widującej w tej części woje-
wództwa 8 lub 9 mandatów 
dla PiS, najlepszy wynik ma 
uzyskać będący „jedynką” 
wicepremier Jacek Sasin. 
Następne miejsca pokrywa-
ją się z kolejnością na liście, 
w związku z czym pewni 
mandatów wydają się być 
posłowie: Sławomir Zawi-
ślak, Marcin Duszek, Teresa 
Hałas i Tomasz Zieliński oraz 
wicemarszałek województwa 
Dariusz Stefaniuk. Trójkę, 

która także pozostaje w grze 
o mandaty tworzą natomiast: 
wiceminister sprawiedliwo-
ści Marcin Romanowski (ko-
lejny niezwiązany z regionem 
współpracownik Zbigniewa 
Ziobry na listach PiS), obec-
ny poseł Lucjan Cichosz oraz 
radna sejmiku Maria Gmyz.

Pewna wprowadzenia do 
Sejmu jednego posła jest 
Koalicja Obywatelska. Tu 
eksperci stawiają na startu-
jącego z drugiej pozycji ak-
tualnego parlamentarzystę 
Stanisława Żmijana. Lider 
listy, lekarz i radny woje-
wódzki Riad Haidar według 
nich mógłby liczyć na elekcję 
tylko w razie uzyskania przez 
największe ugrupowanie 
opozycyjne dwóch manda-
tów w tym okręgu.

Lewica i PSL podobnie 
jak w okręgu nr 6, także we 
wschodniej części regionu 
mogą wprowadzić do Sejmu 
po jednym kandydacie. Tu 
także padają nazwiska „je-
dynek”: Moniki Pawłowskiej 
i Jarosława Sachajki.

Co ciekawe, nieco inną 
prognozę dla tego okręgu 
w ostatnich dniach opu-
blikował socjolog Marcin 
Palade. Według jego analizy 
do walki o ostatni mandat 
oprócz PiS i KO mogą się 
włączyć ludowcy, którzy 
w optymistycznym dla siebie 
wariancie mogliby liczyć na 
dwóch posłów z „siódemki”.

Warto podkreślić, że są to 
jedynie analizy, które osta-
tecznie zostaną zweryfiko-
wane przy urnach. Kandyda-
ci na przekonanie do siebie 
potencjalnych wyborców 
mają jeszcze niespełna dwa 
tygodnie. 

Nie chce zarabiać 
w Senacie

Rezygnację z pobierania parlamen-
tarnego wynagrodzenia zapowiada 
lubelski kandydat Koalicji Obywa-

telskiej do Senatu Jacek Bury. I apeluje, 
by w jego ślady poszli inni przyszli 
senatorowie.
– Zawsze była mi bliska idea, że do poli-
tyki nie idzie się dla pieniędzy. Że 
polityka to służba publiczna i powinny 
znajdować się w niej osoby, które 
odniosły sukces zawodowy i stać je na 
to, aby bezinteresownie współpracować 
i pomagać innym ludziom – przekonuje 
Bury. I dodaje: – Jeżeli z woli wyborców 
zostanę reprezentantem Lublina 
w Senacie, nie będę pobierał uposaże-
nia w wysokości 8 tys. zł miesięcznie. 
W wyniku tej decyzji w kieszeniach 
podatników może zostać prawie 400 
tys. zł. Gdyby w moje ślady poszli inni 
przyszli senatorowie, budżet państwa 
mógłby zaoszczędzić nawet 38 mln zł. 
Mam nadzieję, że znajdę naśladowców 
i inni też będą chcieli pracować społecz-
nie.
Zgodnie z przepisami senator może 
zrezygnować z uposażenia, ale nie 
może zrzec się diety parlamentarnej. 
Wynosi ona 25 proc. podstawowego 
uposażenia, czyli ok. 2 tys. zł. – W nie-

długim czasie poinformuję, co zamie-
rzam z nią zrobić – zapowiada Bury, 
który jako radny sejmiku województwa 
od roku przekazuje zarabiane w samo-
rządzie pieniądze (ok. 1,7 tys. zł 
miesięcznie) na stypendia dla uzdolnio-
nych uczniów.
Warto podkreślić, że gdyby Jacek Bury 
chciał pobierać wynagrodzenie jako 
senator, musiałby zrezygnować z działal-
ności zarobkowej. A jako przedsiębiorca 
na udziałach w dwóch swoich spółkach 
w ubiegłym roku zarobił ponad 370 tys. 
zł. Z oświadczeń majątkowych, które 
składa jako radny wynika, że jego 
oszczędności sięgają ponad 3 mln 280 
tys. zł, 319 tys. dolarów, 37 tys. euro i 90 
tys. franków szwajcarskich.
Wśród lubelskich polityków mieliśmy 
już niezawodowych parlamentarzystów. 
W mijającej kadencji wynagrodzenia 
nie pobierał senator z Lublina Andrzej 
Stanisławek, który nie zrezygnował 
z prowadzenia praktyki lekarskiej. 
Z kolei w Sejmie nie zarabiał będący 
w latach 2011–2015 posłem Cezary 
Kucharski. Były reprezentant Polski 
w piłce nożnej pracę w parlamencie 
łączył z działalnością w charakterze 
agenta piłkarskiego. (TOMA)

Szpitale na minusie. Coraz więcej wydają 
na pracowników

Są już wyniki finansowe szpitali marszał-
kowskich za pierwsze sześć miesięcy 
tego roku. Z raportu urzędu marszał-

kowskiego wynika, że aż osiem placówek 
zakończyło półrocze na minusie. Najwyższy 
ujemny wynik finansowy zanotowały 
Centrum Onkologii Ziemi Lubelskiej ( 
-17,46 mln zł), szpital wojewódzki przy al. 
Kraśnickiej w Lublinie (-11,72 mln zł) oraz 
szpital „papieski” w Zamościu (-11,27). 
Jak czytamy w raporcie, wynika to w dużej 
mierze z większego tempa wzrostu kosztów 
w stosunku do przychodów. Najwyższy 
wzrost kosztów (podobnie jak w poprzed-
nim półroczu) dotyczy szpitala przy al. 
Kraśnickiej – o 27,46 mln zł, szpitala 
„papieskiego” w Zamościu – o 19,44 mln 
zł oraz COZL – o 18,44 mln zł. 
Chodzi przede wszystkim o coraz wyższe 
koszty związane z wynagradzaniem 
pracowników (stanowią one ponad 54 
proc. wszystkich kosztów). To efekt wzrostu 
płacy minimalnej, a także rosnącego 
zatrudnienia wynikającego m.in. z wprowa-
dzenia nowych świadczeń medycznych. To 
także skutek zmian przepisów określają-
cych minimalne obsady pielęgniarskie na 
oddziałach szpitalnych.
Poważnym problemem szpitali marszał-
kowskich jest rosnące zadłużenie. Najwięk-

sze długi nadal ma szpital przy al. Kraśnic-
kiej – ok. 354,5 mln zł. To aż 41 proc. 
całkowitego zadłużenia szpitali, które 
przekroczyło już 860 mln zł. Na tym jednak 
nie koniec. Szpital zanotował też najwięk-
szy wzrost zobowiązań – o ponad 65 mln 
zł, a także najwyższe koszty związane 
z obsługą długu – ponad 8 mln zł. 
Kiepska sytuacja finansowa szpitala przy al. 

Kraśnickiej, w tym „narastające, niekontrolo-
wane zadłużenie” była jednym z powodów 
odwołania Gabriela Maja ze stanowiska 
dyrektora przez zarząd województwa 
w połowie sierpnia. Na początku październi-
ka mają być znane wyniki prowadzonej 
w lecznicy kontroli marszałka, która 
dotyczyła m.in. finansów i zarządzania. 
KATARZYNA PRUS

Wybory parlamentarne odbędą się 13 października  FOT. AS

Najwyższy ujemny wynik finansowy zanotowało Centrum Onkologii 
Ziemi Lubelskiej ( -17,46 mln zł) FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Wichura zaszkodziła 
nawet politykom

ŻYWIOŁ Na ponad 70 tys. zł szacowane są przez straż pożarną straty 
spowodowane wichurą, która przeszła nad Lublinem w poniedziałkowe 

popołudnie oraz w nocy z poniedziałku na wtorek. Uszkodzonych zostało 9 
samochodów, na szczęście nikt nie zginął i nie został ranny

Najwięcej zamie-
szania było na 
Al. Racławickich, 
gdzie powalone 

wiatrem drzewo runęło na 
jezdnię koło Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, 
uszkadzając przejeżdżającą 
tędy osobową skodę i zry-
wając trakcję trolejbusową. 
Ruch w tym miejscu został 
zablokowany, sieć zasilającą 
trolejbusy naprawiono tylko 
prowizorycznie, a wczoraj 
ekipy MPK pracowały przy 
wymianie uszkodzonych 
słupów trakcyjnych.

Zgłoszenia o powalonych 
i połamanych drzewach pły-
nęły do strażaków z całego 
Lublina. – Mieliśmy 30 zgło-
szeń – mówi Andrzej Szacoń, 
rzecznik Komendy Miejskiej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Lublinie. Oprócz skody 
z Al. Racławickich powalone 
i połamane wiatrem drzewa 
uszkodziły jeszcze co naj-
mniej osiem innych samo-
chodów.

Najwięcej takich zdarzeń 
było na Czechowie: dwa 
auta zostały uszkodzone 
przy Koncertowej, dwa przy 
Paganiniego, jedno przy 

Kurantowej. Drzewa spadły 
też na jeden z samochodów 
na ul. Jutrzenki oraz na dwa 
auta przy Sowiej. Przy usu-
waniu pni i gałęzi pracowało 
w sumie 150 strażaków. Na 
szczęście obyło się bez więk-
szych zniszczeń. – Straty zo-
stały oszacowane na ponad 
70 tys. zł. Nie było uszko-
dzonych budynków, nie 
było osób poszkodowanych 
– podsumowuje Szacoń.

Sporo pracy miała też Straż 
Miejska. Zajmowała się m.in. 
połamanymi gałęziami, któ-

rymi usłana była ul. Krężnic-
ka; strażnicy zajmowali się 
też konarami na ul. Harna-
sie, al. Tysiąclecia, czy też ul. 
Pułaskiego. – Natomiast na 
ul. Nałkowskich wiatr prze-

wrócił latarnię, która oparła 
się o drzewo – mówi Robert 
Gogola, rzecznik Straży 
Miejskiej.

Wichura oszczędziła za to 
najcenniejszy z lubelskich 
parków, wpisany do rejestru 
zabytków. – W Ogrodzie Sa-
skim nie było żadnych znisz-
czeń ani uszkodzeń – pod-
kreśla Olga Mazurek-Podle-
śna z Urzędu Miasta.

Pod naporem wiatru ma-
sowo przewracały się za to 
reklamy kandydatów do 
parlamentu w postaci płacht 
mocowanych do przęseł 
ogrodzeniowych ustawia-
nych przy ulicach. – Stwier-
dziliśmy 29 przewróconych 
banerów wyborczych, infor-
macje o takich przypadkach 
przekazaliśmy bezpośrednio 
do komitetów wyborczych 
– mówi Gogola i zastrzega, 
że żadna z przewróconych 
reklam nie stworzyła zagro-
żenia. Tymczasem niektóre 
płachty z podobiznami kan-
dydatów zostały zerwane 
z metalowych konstrukcji 
i wiatr mógłby je rzucić na 
szybę jadącego auta. Szczę-
śliwie do tego nie doszło.

DOMINIK SMAGA

Na Al. Racławickich powalo-
ne wichurą drzewo prze-
wróciło się na jadący samo-
chód

FOT. TOMASZ MACIUSZCZAK
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Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość,
że w dniu 30 września 2019 roku zmarł

Ś†P Kornel M ORAWIECKI
Poseł i Marszałek Senior Sejmu VIII kadencji 

działacz opozycji w PRL, przywódca Solidarności Walczącej
Kawaler Orderu Orła Białego

Wyrazy współczucia 
Panu Premierowi oraz Rodzinie

składają
Zarząd i Rada Powiatu Puławskiego

n743

Panu Adamowi Wróblowi
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

MAMY
składają 

Zarząd i Pracownicy
Spółdzielni Mieszkaniowej „Czechów” w Lublinie

n746

Z wielkim smutkiem i żalem 
przyjąłem wiadomość o śmierci

Ś†P

Kornela 
MORAWIECKIEGO

posła i marszałka seniora Sejmu VIII kadencji, 
lidera partii Wolni i Solidarni, 
kawalera Orderu Orła Białego, 

działacza opozycji antykomunistycznej w czasach PRL 
i założyciela niepodległościowej organizacji 

Solidarność Walcząca.

Wyrazy głębokiego współczucia 
Prezesowi Rady Ministrów, 

Rodzinie i Bliskim 
w imieniu Radnych Województwa Lubelskiego

składa 
Michał Mulawa

Przewodniczący Sejmiku

Zielono nam
za dwa miliony

PRZYRODA Od wczoraj mieszkańcy Lublina mogą zgłaszać pomysły na wydanie 2 mln zł 
z przyszłorocznego Zielonego Budżetu. Mowa o pieniądzach, które mają być zarezerwowane w kasie 

miasta na ogólnodostępne tereny zielone. Spośród zgłoszonych pomysłów komisja ekspertów ma 
wybrać najciekawsze, których wykonanie zostanie zlecone przez Urząd Miasta

Dominik Smaga

P ropozycje można 
wysyłać wyłącznie 
drogą elektronicz-
ną poprzez stro-

nę internetową zielony-
budzet.lublin.eu. Można 
proponować chociażby 
obsadzenie roślinami róż-
nych skwerów, posadze-
nie drzew wzdłuż ulic, ale 
możliwe jest też zapropo-
nowanie działań mających 
ochronić już istniejącą ro-
ślinność.

Pomocą w pisaniu pro-
jektów mają służyć eksperci 
z Fundacji Krajobrazy, z któ-
rymi można umówić się na 
miejscu (np. na skwerze, 
który miałby być upiększo-
ny), albo przyjść na jeden 
z dyżurów w biurze fundacji 
przy Cyruliczej 3. Dyżury są 
zaplanowane na 3, 17 i 24 
października, w każdy z tych 
dni eksperci będą czekać od 
godz. 16. Do fundacji można 
też dzwonić pod numer 665 
64 66 64 albo napisać mail 

fundacjakrajobrazy@gmail.
com.

Porad udzielać będzie 
również Biuro Miejskiego 
Architekta Zieleni działające 
w Urzędzie Miasta. Biuro jest 
dostępne telefonicznie pod 
numerem 81 466 26 86 oraz 
poprzez pocztę elektronicz-
ną maz@lublin.eu. W spra-
wach związanych z wypeł-
nianiem wniosku można się 

kontaktować z Biurem Par-
tycypacji Społecznej Urzędu 

Miasta (81 466 25 63, zielo-
ny@lublin.eu).

Pomysły będą przyjmowa-
ne do końca października, 
potem poprawność projek-
tów sprawdzą miejscy urzęd-
nicy. – Listę ocenionych 
formalnie projektów otrzy-
mają eksperci z dziedziny 
architektury krajobrazu 
– zapowiada Olga Mazurek-
-Podleśna z biura prasowego 
lubelskiego Ratusza. – Ocena 
merytoryczna zakończy się 
po nowym roku.

Tym razem zespół eks-
percki liczy siedem osób, 
zasiadają w nim pracownicy 
naukowi lubelskich uczelni: 
Ewa Trzaskowska i Dawid 
Soszyński (KUL), Margot 
Dudkiewicz i Kamila Rojek 
(UP), Kamila Boguszewska 
(PL) oraz Marcin Skrzypek 
z Rady Kultury Przestrze-
ni przy prezydencie miasta 
i Anna Bakiera, historyczka 
sztuki i animatorka kultury.

W tym roku za pieniądze 
z Zielonego Budżetu powsta-

ją już dwa skwery kieszon-
kowe przy ul. Kunickiego, 
skwer przy Dulęby, Głuskiej, 
Lwowskiej i Zygmunta Augu-
sta, powstało 16 domków dla 
owadów, a jesienią 22 drze-
wa rosnące nad Zalewem 
Zemborzyckim mają być 
poddane zabiegom pielę-
gnacyjnym. Przy Zamojskiej 
wiosną wymieniono i wzbo-
gacono glebę wokół przy-
ulicznych drzew, a niedawno 
zdemontowano część chod-
nika przy pniach. – Podobne 
prace przeprowadzone zo-
staną przy drzewostanie ul. 
Kapucyńskiej – zapowiada 
Mazurek-Podleśna. 

W ramach tegorocznego 
Zielonego Budżetu pro-
jektowane są też specjalne 
osłony dla pni drzew ro-
snących wzdłuż ul. Skło-
dowskiej, powstają też m.in. 
koncepcje zagospodarowa-
nia skwerów przy Radzyń-
skiej, Misjonarskiej, czy też 
zmian w staromiejskim Za-
ułku Hartwigów.

Na ul. Zamojskiej z puli te-
gorocznego Zielonego Bu-
dżetu poprawiono warunki 
życia drzewom po nieparzy-
stej stronie ulicy

FOT. UM LUBLIN

Kino puka 
do szkół

T
ylko do 4 października trwają 
zapisy na comiesięczne 
projekcje kinowe dla uczniów 

klas 1-3 i 4-6 szkół podstawowych. 
W tym roku szkolnym Teatr Stary 
w Lublinie oraz Stowarzyszenie 
Nowe Horyzonty zapraszają do 
udziału w programie Nowe 
Horyzonty Edukacji Filmowej. 
Uczniowie klas 1-3 mogą brać 
udział w projekcjach tworzących 
cykl „Filmowe podróże”. Pokazują 
one życie rówieśników 
zamieszkujących różne szerokości 
geograficzne i uświadamiają 
uczniom, że mimo odmiennych 
tradycji i zwyczajów łączą ich te 
same marzenia oraz potrzeby 
– zabawy, przyjaźni, miłości 
i bezpieczeństwa. Odmienność 
kulturowa ma być punktem 
wyjścia do rozmów o szacunku, 
akceptacji i odmienności 
narodowej, kulturowej czy 
religijnej. Na ekranie zobaczyć 
będzie można między holenderski 
film „Alfie, mały wilkołak”, czy 
wyprodukowany w Korei 
Południowej „Jak ukraść psa” 
i szwedzkie „Biuro 
detektywistyczne Lassego i Mai. 
Stella Nostra”.
Uczniowie klas IV-VI mogą brać 
udział w pokazach filmów z cyklu 
„Świat filmu” łączącego zagadnie-
nia związane z historią kina 
i wiedzą o jego formie. W siedmiu 
odsłonach przedstawia najważniej-
sze elementy dzieła filmowego, 
które razem potrafią zawładnąć 
widzem, jego emocjami i przeżycia-
mi. W programie m.in. narodziny 
kina, muzyka w filmie, scenografia 
i kostiumy oraz narracja filmowa. 
Zapisy na stronie internetowej 
Nowych Horyzontów Edukacji 
Filmowej: www.nhef.pl.
 ASK
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Dominik Smaga

Odkupiona przez 
m i a s t o  c z ę ś ć 
górek czechow-
skich to 75 ha te-

renów zielonych leżących 
głównie w dolinie. Spółka 
obiecała sprzedać je samo-
rządowi, jeżeli tylko Rada 
Miasta uchwali nowe stu-
dium przestrzenne wyzna-
czające na górkach miejsca 
pod budowę bloków. Po-
rozumienie w tej sprawie 
zakładało, że transakcja bę-
dzie opiewać na 1 zł netto 
i obejmie nawet 77 ha górek. 
Ostatecznie miasto kupiło 
o dwa hektary mniej.

– Powierzchnia nabytych 
działek wynika z dokonane-
go podziału zatwierdzonego 
decyzją administracyjną. 
W wyniku tego podziału 
gmina nie przejęła drogi 
biegnącej równolegle do ul. 
Poligonowej, który to teren 
nadal stanowi własność 
TBV Investment – wyjaśnia 
Katarzyna Duma, rzecz-
niczka prezydenta Lublina. 
– W akcie notarialnym spół-
ka ustanowiła nieodpłatnie 
na rzecz gminy służebność 
gruntową przechodu i prze-
jazdu do jednej z działek, 
aby w pełni zagwarantować 

dojazd i dojście do działek 
miasta.

Ratusz zapewnia, że prze-
jęte przez niego grunty są 
wolne od obciążeń hipotecz-
nych. Podpisanie umowy 
oznacza, że od poniedziałku 
większość górek czechow-
skich jest własnością samo-
rządu Lublina. TBV musi do 
końca miesiąca sprzątnąć 
teren i wydać go władzom 
Lublina.

Później spółka ma na swój 
koszt urządzić tu ogólnodo-
stępny park naturalistyczny 
„z poszanowaniem wartości 
przyrodniczych i krajobra-
zowych”, a jego projekt, jak 
zapewnia Ratusz, będzie 
uzgadniany z władzami mia-
sta. – Wykonanie tego parku 
zostało zabezpieczone karą 
umowną w wysokości 16 
mln zł, a także gwarancją 
bankową – podkreśla Duma. 
Jak prędko miałby być urzą-
dzony teren wypoczynko-
wy? – Nie później niż do 31 
grudnia 2022 r., po uprzed-
nim wejściu w życie uchwały 
o zmianie planu miejscowe-
go.

Wyjaśnijmy: 

Spółka będzie zobo-
wiązana do urzą-

dzenia całego obie-
canego parku pod 
warunkiem, że radni 
uchwalą nowy plan 
zagospodarowania 
górek czechowskich. 
Ma on określić m.in. moż-

liwą wysokość i zagęszczenie 
bloków w strefach zabudo-
wy, minimalną liczbę miejsc 
parkingowych dla ich miesz-
kańców i przebieg nowych 
dróg. – W Urzędzie Miasta 
trwają prace nad projektem 
planu, jego wyłożenie do 
publicznego wglądu spo-
dziewane jest w pierwszej 
połowie przyszłego roku 
– przekazuje rzeczniczka 
prezydenta.

Spółka nie musi jednak 
czekać z budową bloków 
na nowy plan zagospoda-
rowania. Równie dobrze 
może wcześniej skorzystać 
z ustawy „lex deweloper” i 
w tym trybie poprosić Radę 
Miasta o zgodę na inwesty-
cję mieszkaniową według 
koncepcji, którą musiała-
by pokazać radnym. Jeże-
li spółka pójdzie tą drogą 
i uzyska zgodę w trybie „lex 
deweloper”, to będzie zo-

bowiązana do urządzenia 
parku w części proporcjo-
nalnej do wykorzystania te-
renów pod osiedla. Oznacza 
to, że zabudowując 10 proc. 
powierzchni przeznaczo-
nej pod blokowiska, spółka 
będzie musiała wykonać 10 
proc. parku.

Przejęcie większości górek 
przez miasto skrytykowała 
wczoraj ratuszowa opozycja. 
– Wraz z odkupieniem przez 
miasto 75 ha powstanie uby-
tek w kasie miasta 360 tys. zł 
podatku rocznie – wyliczył 
radny Tomasz Pitucha (PiS). 
– Sami państwo oceńcie, czy 
to jest zasadne postępowa-
nie, gdy park nie powstanie 
prawdopodobnie jeszcze 
przez kilka lat.

Co zamierza deweloper? 
Wczoraj wielokrotnie pró-
bowaliśmy dodzwonić się 
do prezesa TBV Investment. 
Bezskutecznie.

Ratuszowa opozycja wska-
zywała wczoraj, że przejęcie 
od TBV Investment 75 hek-

tarów oznacza jednocześnie 
uszczuplenie dochodów 

miasta z tytułu podatku od 
nieruchomości o 360 tys. zł 

rocznie
FOT. KRZYSZTOF MAZUR

Dziecko przewiniesz, 
ale toalety brak

Pokój dla kobiet w ciąży 
i matek karmiących 
działa od wczoraj w bu-
dynku dworca głów-

nego PKS przy al. Tysiącle-
cia w Lublinie. Będzie on 
dostępny dla podróżnych 
przez całą dobę.

W klimatyzowanym po-
mieszczeniu znajduje się 

kanapa, przewijak, krzesełko 
do karmienia dziecka oraz 
kącik zabaw. Pracownicy za-
rządzającej obiektem spółki 
Lubelskie Dworce mają na 
bieżąco monitorować, czy 
lokal jest użytkowany zgod-
nie z przeznaczeniem.

– Zależy nam przede 
wszystkim na bezpieczeń-
stwie i komforcie naszych 
podróżnych. Takie miejsce 
było niezbędne – podkreśla 
Andrzej Wójtowicz, wicepre-
zes marszałkowskiej spółki. 
A jej prezes Marek Neckier 
dodaje: – Po objęciu funkcji 
nasze pierwsze stwierdzenie 

było takie, że budynek jest 
jeszcze w XX wieku. Patrząc 
na inne budynki użyteczno-
ści publicznej uznaliśmy, że 
należy to zmienić.

Ale jest też mały minus, 
bo w pokoju dla matek nie 
ma toalety. Korzystające 
z niego osoby do dyspozycji 
będą miały jedynie tę płat-
ną, zlokalizowaną w pod-
ziemiach w przeciwległej 
części  hal i  dworcowej. 
– Wiemy, że toaleta w tym 
miejscu byłaby wskazana, 
ale technicznie nie było ta-
kiej możliwości – przyznaje 
Neckier.  (TOMA)

KRÓTKO Z MIASTA

Miasto przejęło część górek.
Co się stanie z tym terenem?
CIĄG DALSZY Do końca miesiąca spółka TBV Investment ma posprzątać oraz wydać miastu 75-hektarową część górek 
czechowskich, którą sprzedała przedwczoraj władzom Lublina za 1,23 zł. Na miejskiej już ziemi spółka ma urządzić park 

naturalistyczny, wykładając na to co najmniej 10 mln zł, chociaż nie bezwarunkowo

Remont pomieszczenia 
kosztował 140 tys. zł. Prace 
objęły też dwa sąsiednie 
lokale, które zostaną 
przeznaczone pod wynajem 
na cele komercyjne

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Bloki 
w planach

INWESTYCJE Dziesięciopię-
trowy budynek mieszkalny chce 
stawiać przy ul. Hetmańskiej lu-
belska spółka Żagiel Dom, która 
zgłosiła się do Urzędu Miasta 
z wnioskiem o pozwolenie na 
budowę. Na parterze miałyby 
się znaleźć lokale usługowe, pod 
ziemią miejsca dla samochodów. 
Wcześniej, w maju, do urzędu 
trafił wniosek spółki Szafirowa, 
która chciała pozwolenia na bu-
dowę bloku tuż obok, ale postę-
powanie zostało umorzone. (DRS)

Zamiast mandatów 
dają… woreczki

AKCJA Lubelscy strażnicy 
miejscy rozdają osobom spa-
cerującym z psami woreczki 
na psie odchody. W taki sposób 
Ratusz chce nakłonić miesz-
kańców do tego, by sprzątali 
po swoich pupilach. Teoretycz-
nie jest to obowiązkowe, ale 
w praktyce trawniki wyglądają 
jak wyglądają.

– Na wyrozumiałość strażni-
ków można liczyć przez tydzień, 
po tym czasie funkcjonariusze 
powrócą do wypisywania man-

datów – informuje Olga Mazu-
rek-Podleśna z biura prasowego 
Ratusza. – Osobom, które nie 
sprzątnęły nieczystości po psie, 
wystawiliśmy w tym roku 41 
mandatów karnych na łączną 
kwotę 4 300 zł – mówi Robert Go-
gola, rzecznik Straży Miejskiej.

Zgodnie z obowiązującymi 
w Lublinie przepisami, psie 
odchody można wyrzucać do 
każdego ulicznego kosza na 
śmieci albo do pojemników na 
odpady zmieszane. (DRS)

Jasno na ulicy
INWESTYCJE Nie będzie pro-

blemu z wyborem firmy, która 
do 23 grudnia ma wykonać 
oświetlenie ul. Rąblowskiej. Do 
Zarządu Dróg i Mostów zgłosi-
ły się trzy firmy zainteresowane 
zleceniem, każda zaproponowa-
ła cenę mieszczącą się w kwocie 
zarezerwowanej na tę inwesty-
cję. Najtańsza jest oferta lubel-
skiej spółki TNL z ceną 239 tys. zł, 
spółka Elpie (też z Lublina) chce 
prawie 276 tys. zł, a lubartowski 
Geo-Term 295 tys. zł. Miasto li-
czyło się ze znacznie większym 
wydatkiem, ponad 368 tys. zł.

Ulica 
Morawieckiego?

INICJATYWA Nadanie imienia Kornela Mora-
wieckiego jednej z lubelskich ulic zaproponował 
wczoraj radny Tomasz Pitucha (PiS). Oczekuje, 
że na najbliższym posiedzeniu Rada Miasta po-
prze jego projekt stanowiska upamiętniającego 
zmarłego w poniedziałek posła na Sejm obecnej 
kadencji, działacza opozycji w czasach PRL, ojca 
urzędującego premiera. 

– Stosowne jest, aby Rada Miasta wspomnia-
ła człowieka, który nieugięcie przenosił w sobie 
ducha solidarności – mówi radny. W stanowisku 
zawarty ma być apel do prezydenta o wyszuka-
nie „ulicy lub obiektu”, któremu będzie można 
nadać imię Kornela Morawieckiego. (DRS)
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Szybciej wezwą ochotników do pożaru
POWIAT PUŁAWSKI  Do końca 

marca przyszłego roku w 28 jed-
nostkach OSP na terenie powiatu 
puławskiego zostaną zainstalowa-
ne systemy zdalnego uruchamiania 
syren. Pozwoli to usprawnić pro-
cedurę wzywania ochotników do 
zdarzeń. Inwestycję o wartości 200 
tys. zł sfinansują puławskie Zakłady 
Azotowe. 

Największa firma w Puławach 
postanowiła zainwestować w infra-

strukturę poprawiającą bezpieczeń-
stwo mieszkańców. 

– W tym rolników, czyli odbior-
ców naszych produktów, jak i pra-
cowników mieszkających w okoli-
cach Puław. Bezpieczeństwo jest 
dla nas bardzo ważne, to rzecz 
podstawowa – tłumaczy prezes ZA 
Krzysztof Bednarz. Jak przyznał, to 
właśnie badania wśród rolników 
wykazały potrzebę wsparcia dla 
OSP.

O tym, jak przełoży się to na 
sprawność podejmowanych dzia-
łań, mówił komendant PSP st. bryg. 
Grzegorz Podhajny.

– Dotychczas było tak, że dyżur-
ny odbierając numer alarmowy 
dzwonił na komórkę do prezesa 
danej straży lub kierowcy, ale ci 
nie zawsze byli na miejscu. Z tym 
wiązała się konieczność wykony-
wania kolejnych telefonów do in-
nych strażaków. Nowy system po-

zwala nam drogą radiową jednym 
guzikiem uruchomić syrenę w wy-
branej jednostce (lub kilka w tym 
samym czasie), co natychmiast 
powiadamia ochotników o tym, że 
coś się dzieje – tłumaczy komen-
dant. 

Azoty na urządzenia dla 28 jed-
nostek zapłacą 200 tys. zł. Sprzęt 
d o  re m i z  m a  t ra f i ć  d o  k o ń c a 
marca 2020 roku. 

 RS

Nie tylko dla narciarzy
TOMASZÓW LUBELSKI – Rzeczywiście wizualizacja nie jest zbyt trafna 

– przyznają pracownicy Urzędu Gminy w Tomaszowie Lubelskim. 
– Trochę projektantów poniosło z tymi górami w tle 

Wczoraj urzędni-
cy rozesłali do 
mediów wizu-
alizację nowe-

go stoku narciarskiego Biała 
Góra, na które dostali 3,5 
mln dofinansowania. Ładne 
nowe budynki, a w tle wyso-
kie szczyty przypominające 
Tatry. Tymczasem najwyższy 
szczyt na Roztoczu ma zale-
dwie 380 metrów. 

– Mimo to jest wysoko 
i stromo – podkreśla Bar-
tosz Koperwas, referent do 

spraw inwestycji i remontów 
z Urzędu Gminy w Tomaszo-
wie Lubelskim. 

Stok będzie się składać 
z dwóch kondygnacji połą-
czonych wyciągiem. Dolna 
na wysokości 253 metrów 
nad poziomem mor za. 
Górna - 65 metrów wyżej. 

– Z tej wysokości bardzo 
dobrze widać panoramę ca-
łego Tomaszowa Lubelskie-
go. To jeden z najwyższych 
szczytów w regionie – dodaje 
Koperwas 

Dolna część kompleksu 
będzie służyła głównie do ob-
sługi trasy. 

– Tam umieszczone zostaną 
pomieszczenia administracyj-
ne – mówi Koperwas. Z kolei 
na górze ma powstać budynek 
administracyjno-usługowy 
z usługami kultury i turystyki. 
– Przewidzieliśmy zaplecze 
gastronomiczne, a także więk-
szą salę np. do organizacji kon-
ferencji. Nie wykluczamy też 
imprez organizowanych przez 
ośrodek kultury. 

Budynek ma zostać przy-
stosowany dla osób niepeł-
nosprawnych.

Nowy stok narciarski 
w Tomaszowie Lubelskim 
to ponad 250 metrów trasy 
przeznaczonej do jazdy po 
śniegu. Jej średnie pochy-
lenie to 25 proc. Dzięki za-
planowanej wzdłuż stoku 
ścieżce dla pieszych, budy-
nek znajdujący się na szczy-
cie będzie czynny zarówno 
w sezonie zimowym jak i let-
nim.

W poniedziałek wójt gminy 
Marzena Czubaj-Gancarz 
podpisała umowę z Zarzą-
dem Województwa Lubel-
skiego o dofinansowaniu pro-
jektu. Łączna kwota wsparcia 
to 3,5 miliona złotych. 

– W ciągu najbliższych 
kilku dni chcemy ogłosić też 
przetarg, aby wykonawca 
mógł już niedługo rozpocząć 
pracę – dodaje Koperwas. 

Obiekt ma być gotowy do 
końca 2021 roku. 

JAKUB DOBROCH

Silny 
wiatr 
łamał 

drzewa
P O W I AT  P U Ł AW S K I 

W ostatni poniedziałek 
strażacy mieli pełne ręce 
roboty. Silny wiatr, który 
od popołudnia do póź-
nych godzin nocnych dało 
się odczuć w całym powie-
cie puławskim, połamał 
wiele drzew. Do usuwania 
skutków wichury wyjeż-
dżano ponad 40 razy. 

Prędkość wiatru w po-
rywach mogła docho-
dzić wczoraj nawet do 80 
kilometrów na godzinę. 
Wichura uszkodziła wiele 
drzew w całym powiecie, 
których gałęzie i konary 
często lądowały na dro-
gach, a nawet przerywały 
linie energetyczne (w Ce-
lejowie). Część miejscowo-
ści przez pewien czas była 
pozbawiona prądu. 

Wyjazdy do udrażniania 
zablokowanych dróg i ulic 
notowano w poniedziałek 
we wszystkich gminach. 
Najwięcej zgłoszeń na-
płynęło z miast: Puław, 
Nałęczowa i Kazimierza 
Dolnego. 

Jak podaje bryg. Krzysz-
tof Morawski, z-ca komen-
danta puławskiej PSP, od 
południa do godz. 21:30 
podjęto ponad 40 inter-
wencji związanych z usu-
waniem skutków silnego 
wiatru. Uczestniczyło 
w nich prawie 280 straża-
ków z 55 zastępów. 

Na szczęście nie ma 
ż a d n y c h  i n f o r m a c j i 
o przygniecionych samo-
chodach, uszkodzonych 
budynkach czy osobach 
poszkodowanych. We-
dług prognoz, najbliższy 
tydzień będzie już spo-
kojniejszy. Przewidywa-
na prędkość wiatru nie 
powinna przekraczać 14 
km/h. 

RS

Chełm. Będą przenosiny urzędów do Gmachu

To już przesądzone. Naj-
większy i najbardziej 
reprezentacyjny budy-
nek Chełma - Gmach jak 

wszyscy go w Chełmie nazywają, 
będzie własnością miasta. Po 90 
latach od chwili rozpoczęcia in-
westycji Nowe Miasto, drugiej co 
do wielkości i rozmachu wielkiej 
budowy dwudziestolecia mię-
dzywojennego – Chcemy, że ten 
budynek z tak bogatą tradycją, a 
jednocześnie w pełni funkcjonalny 
biurowiec, stał się siedzibą chełm-
skich urzędów i instytucji, żeby 
był centrum w którym wszyscy 
mieszkańcy będą załatwiać swoje 
sprawy - powiedział we wtorek 1 
października na wspólnej konfe-
rencji z wojewodą lubelskim Prze-
mysławem Czarnkiem, prezydent 
Chełma Jakub Banaszek.

Gmach, to najbardziej charak-
terystyczny budynek Chełma. 
Pięć pięter i tyleż skrzydeł z blisko 
400 pokojami miało przed wojną 
pomieścić urzędników Wschod-
niej Dyrekcji Kolei Państwowych. 
Plany przeprowadzki tej stra-
tegicznej instytucji z Radomia 

przerwała wojna, bo uroczyste 
otwarcie zaplanowano na 1 paź-
dziernika 1939 i zamiast polskich 
kolejarzy do nowiutkiego Gma-
chu wprowadzili się niemieccy 
żołnierze. Legenda PRL głoszona 
przez komunistów mówiła, że z 
jego balkonu odczytano Manifest 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, komunistycznej 
konstytucji. Łatka Gmachu PKWN 
został aż do … 2018 roku kiedy to 
zdjęto z budynku komunistyczne 
tablicę zastępując je jedną, pamię-
ci Marszałka Piłsudskiego.

- Rozpoczynamy inwentary-
zację. Gmach będzie współwła-
snością z miastem Chełm. O po-
dziale      i szczegółach porozma-
wiamy, gdy zakończymy przegląd 
budynku – powiedział  wojewoda 
lubelski Przemysław Czarnkiem. - 
Na pewno w budynku pozostaną 
wszystkie instytucje podległe wo-
jewodzie.-

- Mam nadzieję, że przeprowa-
dzimy Urząd Miasta do Gmachu 
w ciągu najbliższych 18 miesięcy – 
podkreśla prezydent Banaszek.

WOJCIECH ZAKRZEWSKI

Tak jest obecnie Tak będzie za dwa lata
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Odcięli wodę miejskiej spółce,
bo nie płaciła rachunków

T
o koniec Przedsiębior-
stwa Usług Mieszka-
niowych w Chełmie? 
Miejskiej spółce odcięto 

wodę, bo nie płaciła rachun-
ków. Dług tylko w wodocią-
gach to prawie pół miliona 
złotych.

Od 25 września nie ma 
wody w kranach i toaletach 
biurowca Przedsiębiorstwa 
Usług Mieszkaniowych 
w Chełmie. Dlaczego? PUM 
od miesięcy nie płacił ra-
chunków innej miejskiej 
spółce – Miejskiemu Przed-
siębiorstwu Gospodarki Ko-
munalnej. 

– Jeszcze w styczniu roz-
mawialiśmy na temat za-
ległości – mówi prezes za-
rządu MPGK Marcin Czar-
necki. – Nie pozostało mi 
nic innego, jak odciąć wodę 
w biurowcu przy ul. Bieła-
win.

PUM zatrudnia 28 pra-
cowników umysłowych 
i 46 fizycznych. Ma w za-
rządzie i administracji 216 
budynków, z czego 103 na-
leżą do wspólnot mieszka-
niowych.

Jeszcze w lipcu br. o utra-
cie płynności finansowej 
informowała na sesji rady 

miasta prezes Katarzyna Ha-
pońska-Gajewska. 

– Na koniec czerwca 2019 
roku zobowiązania PUM 
wynosiły 7,15 mln złotych. 
Aktywa spółki są niższe od 
zobowiązań – zaznaczyła.

Przez wiele lat Przedsię-
biorstwem Usług Mieszka-
niowych w Chełmie kiero-
wał Marian Tywoniuk. Ten 

lewicowy polityk był bliskim 
współpracownikiem i peł-
nomocnikiem wyborczym 
komitetu „Postaw na Chełm” 
byłej prezydent Agaty Fisz. 
Przez ostatnich 12 lat rzą-
dzenia PUM nikt nawet nie 
zająknął się o złej sytuacji fi-
nansowej spółki. 

Ty w o n i u k  z o s t a ł  o d -
wołany w grudniu 2018 

roku już przez prezydenta 
Jakuba Banaszka, który 
wygrał z Fisz w wy ścigu 
o prezydencki fotel. Jego 
następcą został Rafał Bu-
kowski, były prawicowy 
radny,  były  specjal ista 
ds. ochrony środowiska 
w Miejskim Przedsiębior-
stwie Energetyki Cieplnej 
w Chełmie. 

Już na pierwszej konfe-
rencji prasowej Bukowski 
stwierdził, że sytuacja fi-
nansowa PUM jest trud-
na, a po pół roku rządze-
nia złożył do prokuratury 
zawiadomienia o popeł-
nienia przestępstwa przez 
Tywoniuka, które naraziło 
PUM na straty. I odszedł. 
Zastąpiła go pochodząca 
z Hrubieszowa Katarzy-
na Hapońska-Gajewska, 
była dyrektor Stacji Ra-
townictwa Medycznego 
w  C h e ł m i e,  w c z e ś n i e j 
wicedyrektor  Departa-
mentu Zdrowia i Polityki 
Społecznej Urzędu Mar-
szałkowskiego.

Głos  w sprawie  sytu-
acji  w spółce zabrał  na 
tej samej sesji rady rów-
n i e ż  p r e z y d e n t  Ja k u b 
B a n a s z e k ,  k t ó r y  p r z y-
z n a ł ,  ż e  w  t e j  s y t u a c j i 
widzi trzy rozwiązania: 
dokapitalizowanie spół-
ki,  co będzie niezwykle 
t r u d n e  z e  w z g l ę d u  n a 
złą  sytuację  f inansową 
Chełma,  wszczęcie po-
stępowania sanacyjnego 
lub ogłoszenie upadło-
ści PUM.

WOJCIECH ZAKRZEWSKI

Przedszkolanki też 
dostaną podwyżki

PUŁAWY Opiekunki grup przedszkolnych w puławskich placówkach publicznych dostaną wyższe dodatki funkcyjne za 
wychowawstwo. O ich podniesienie zabiegali radni. Ten gest będzie kosztował budżet miasta ponad 160 tys. zł

Radosław Szczęch

Nowe zapisy w Kar-
cie Nauczycie-
la gwarantują 
wychowawcom 

w szkołach nową minimal-
ną wysokość dodatku funk-
cyjnego. W Puławach wy-
chowawcy klas od września 
z tego tytułu pobierają 300 
zł brutto, zamiast dotych-
czasowych 180 zł. Decyzję 
o tym, czy dodatek ten pod-
wyższać również nauczy-
cielkom w przedszkolach 
ustawodawca zostawił sa-
morządom. 

W Puławach dotychczas 
dodatek był tej samej wyso-
kości w szkołach i przedszko-
lach. Przeciwko zróżnicowa-
niu dodatków dla wycho-
wawców i opiekunek grup 
przedszkolnych wystąpili 
radni, m.in. Sławomir Sere-
dyn i Anna Kędziora z klubu 
Samorządowcy, a także To-
masz Kraszewski z PiS. Ich 
propozycja to wyrównanie 
dodatku dla przedszkolanek 
do 300 zł brutto była również 
oficjalnym wnioskiem komi-
sji oświaty. 

Podczas ostatniej sesji pu-
ławskiej rady miasta, wice-
prezydent Paweł Szabłowski 
poinformował, że wniosek 
został zaopiniowany ne-

gatywnie. Przypomniał, że 
podwyżka na wychowaw-
ców klas została narzucona 
ustawowo, a wyrównanie 
dodatków opiekunkom 
przyniesie znaczne skutki 
dla budżetu. 

Jak wyliczył, rocznie byłby 
to koszt rzędu 406 tys. zł, 
zamiast dotychczasowych 
244 tys. zł. Z kolei prezydent 
Paweł Maj dodał, że miasto 
rocznie wydaje obecnie na 
oświatę coraz więcej. W tym 

roku będzie to prawie 90 mln 
zł, z czego dofinansowanie 
pokrywa jedynie połowę tej 
sumy. 

Twarda postawa władz 
miasta rozzłościła radnych. 
– Od początku urzędowania 

pana prezydenta, zawsze 
nauczyciel dostaje po łap-
kach – oceniła radna Anna 
Kędziora z Samorządowców. 

Paweł Maj w odpowiedzi 
zarzucił jej dzielenie miesz-
kańców Puław, posługiwanie 

się demagogią oraz „opowia-
danie bzdur”. 

Ostatecznie podwyżki, 
mimo oporu Ratusza, zo-
staną wprowadzone. Zde-
cydowali o tym sami radni 
przyjmując wniosek komisji 
oświaty zwiększający dodat-
ki, a następnie projekt zmie-
nionej uchwały. Uchwała 
o podniesieniu dodatków na 
opiekunek grup przedszkol-
nych została przyjęta. Od 
głosu wstrzymał się jedynie 
klub Niezależni.

Pr zedszkolanki  będą 
otrzymywały dodatek za wy-
chowawstwo w wysokości 
300 zł brutto miesięcznie, 
z wyrównaniem od wrze-
śnia. Taka zmiana będzie 
kosztowała budżet Puław 
dodatkowe 162 tys. zł. Skąd 
wziąć tę sumę, to już – jak 
przyznaje radna Halina Ja-
rząbek, szefowa klubu PiS 
– zmartwienie prezydenta. 

Przedszkolanki będą otrzy-
mywały dodatek za wy-
chowawstwo w wysokości 
300 zł brutto miesięcznie, 
z wyrównaniem od wrze-
śnia

FOT. ARCHIWUM

KRÓTKO

Rozkopią 
Lubelską

Chełm Kierowcy 
muszą się liczyć 
z  p o w a ż n y m i 
u t r u d n i e n i a m i 

– rozpoczyna się remont 
ulicy Lubelskiej na odcin-
ku od ulicy Koszarowej do 
ronda im. Romana Dmow-
skiego w Chełmie. Remont 
finansuje inwestor budujący 
Galerię Chełmską.

Odcinek ul. Lubelskiej od 
Mc Donalda do Koszarowej 
zmieni się nie do poznania, 
nie tylko dlatego, że będzie 
800 metrów nowego asfal-
tu i chodników. Powsta-
nie rondo na zjeździe w ul. 
Legionów Polskich, które 
w przyszłości umożliwi bez-
pieczny zjazd z Lubelskiej do 
galerii handlowej.

Jak informują miejscy 
urzędnicy, prace mają za-
kończyć się do 15 grudnia. 
 (WZ)
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PRANIE PIERZA, WYRÓB KOŁDER 
I PODUSZEK Z PUCHU, PIERZA, 
ANILANY. RENOWACJA I 
PRZERÓBKI PIERZYN. PIERZE 
OD KAŻDEGO KLIENTA 
CZYŚCIMY OSOBNO. LUBLIN, 
BURSAKI 15 A W GODZ. 10-16, 
TEL. 81/7472512, 661279497.

044719L01-A

OGRODNIK - USŁUGI: 
odnawianie  ogrodów i działek, 
cięcie i przycinanie drzew i 
żywopłotów, koszenie i 
pielęgnacja trawy, usuwanie 
drzew, usługi z piłą motorową. 
Tel. 694706823.

184619L01-A

BUDOWLANE

PODŁOGI, parkiety, układanie, 
cyklinowanie, tarasy drewniane, 
panele ceramiczne, okna: 
wycena, montaż. Remonty 
budowlane, wykończenia. 
Jakość, niska cena, 
doświadczenie, terminowość. 
Tel. 602-657-722

091319L01-A

DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, tel. 
506-123-602, 506-123-604.

149319L01-A

ZDROWIE
APARATY SŁUCHOWE dobór, 
sprzedaż, serwis na miejscu, 
refundacje, wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY KAPITAN, 
LUBLIN, ul. Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 19, 
KRASNYSTAW, ul. Browarna 6, 
81/473-54-01, 668-277-760

272618L01-A

n1_w_2x1

Wszystkie informacje pod nr. tel. 81 46-26-820
lub e-mail: reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA

bi0010

Zamów

w 
Dzienniku  Wschodnim!

Tylko 100 zł* 
netto  

za miesiąc
*  o szczegóły pytaj

w Biurze Ogłoszeń
Dziennika Wschodniego

81 46 26 820
reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenie 
 drobne  

ZŁOM-WTÓR
KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710
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z okolic  
Lublin  Chełm  Zamość 

odbiór auta od klienta

608 883 933

STACJA STACJA 

tel.

Biuro Ogłoszeń Dziennika Wschodniego

reklama@dziennikwschodni.pl

81 46 26 820       

   fax 81 46 26 988

bi
00

28

BIZNES I FINANSE
POŻYCZKI, chwilówki, wiele 
ofert. Elektryczna 26, tel. 575-
422-822

172419L01-A

HANDEL
SPRZEDAŻ

GARAŻE blaszaki tel. 607-526-
377.

175119L01-A

LOKALE
LOKAL użytkowy do wynajęcia 
53 mkw. LSM, Os. Konopnickiej, 
ul. Jana Sawy. Tel. 603-090-
702.

179219L01-A

MOTORYZACJA

MERCEDES Sprinter 310 CDI 
ciężarowy skrzynia, rok 2009, 
ładowność 939 kg, 7 osób, 
cena netto 35000 zł, tel. 602 
648 821.

177019L01-A

NAPRAWY
TELEWIZORY, magnetowidy, 
wieże, anteny stelitarne, 
instalacje antenowe, darmowa 
telewizja cyfrowa, kamery i 
aparaty cyfrowe. Dojazd gratis, 
gwarancja, solinie, tanio. Tel. 
81/740-42-82, 601-237-374.

095019L01-A

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKI

PÓŁNOC Inwestycje sp. z o.o 
sprzeda działkę budowlano-
rolną nr 405 o pow. 1,1 ha, 
kolonia Tomaszowice, gmina 
Jastków, cena 600 000 zł

181919L01-A

PRACA

POSZUKUJEMY osób do 
sprzątania dorywczo i na stałe 
w Piaskach. Tel. 507-662-662.

186019L01-A

DIAGNOSTĘ laboratoryjnego 
zatrudni SP ZOZ w Hrubieszowie. 
Tel. 84-696 32 96.

178319L01-A

NOWO otwarta przychodnia 
Stomatologiczna w Kielcach, 
pilnie zatrudni lekarza dentystę  
specjalistę ortodontę oraz 
chirurga na bardzo dobrych 
warunkach pracy.  Zgłoszenia 
prosimy kierować na adres 
e-mail  przychodniacitodent@
op.pl lub telefoniczna 605 200 
549.

180419L01-A

USŁUGI
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O USTNYM PRZETARGU NIEOGRANICZONYM

PREZYDENT 
MIASTA LUBLIN

INFORMUJE
że na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta 
Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1, na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin – ul. Wie-
niawska 14, VII piętro oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie 
internetowej www.bip.lublin.eu w dniu 2 października 2019 r. zostało 
podane do publicznej wiadomości ogłoszenie o ustnym przetargu 
nieograniczonym na sprzedaż części nieruchomości niezabudowanej 
oznaczonej jako działka nr 293 i nr 331położonej w Lublinie przy ul. Opo-
lan (obr. 73 – Sławin-Szerokie, ark. 13), dla której Sąd Rejonowy Lublin 
– Zachód w Lublinie prowadzi dla nieruchomości księgę wieczystą nr 
LU1I/00331847/6

Przeznaczenie nieruchomości – sprzedaż w drodze ustnego przetargu 
nieograniczonego

Oznaczenie nieruchomości, powierzchnie, ceny wywoławcze po-
szczególnych działek przeznaczonych do sprzedaży oraz wysokość 
wadiów – zgodnie z załącznikiem.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 listopada 2019 r. o godz. 10.00 
w siedzibie Urzędu Miasta Lublin, ul. Wieniawska 14, VII piętro, pokój 701.

Dodatkowe informacje o nieruchomości można uzyskać w Wydziale Go-
spodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin przy ul. Wieniawskiej 14 
pok. 718, VII piętro, tel. (81) 466 27 26, od poniedziałku do piątku w godz. 
7.30-15.30
Załącznik do wyciągu z ogłoszenia o ustnym przetargu nieograni-

czonym na sprzedaż działek gruntu położonych w Lublinie przy 
ul. Opolan przeznaczonych pod zabudowę mieszkaniową M4

Lp. Oznaczenie 
nieruchomości

Wysokość
wadium

Cena
wywoławcza

1. Część nieruchomości 
oznaczona jako działka 

nr 293 o pow. 
0,0700 ha położona w 

Lublinie przy 
ul. Opolan 19 (obr. 

73 – Sławin - Szerokie, 
ark. 13)

KW 
LU1l/00331847/6

40.000,00zł 393.000,00 zł brutto 
(słownie: trzysta 

dziewięćdziesiąt trzy 
tysiące złotych 00/100) 

w tym należny podatek 
VAT

Termin płatności:
Cała cena podlega 

zapłacie
w gotówce na rachunek 

Urzędu Miasta Lublin tak, 
aby w dniu sporządzenia 
aktu notarialnego można 

było stwierdzić, że 
cała wymagana kwota 

znajduje się
na rachunku. Umowa 

notarialna powinna być 
zawarta w terminie

30 dni od dnia 
zamknięcia przetargu.

Nabywca ponosi koszty 
sporządzenia aktu 

notarialnego.

2. Część nieruchomości 
oznaczona jako 

działka nr 331 o pow. 
0,0400 ha  położona w 

Lublinie
przy ul. Opolan 48 
(obr. 73 – Sławin - 
Szerokie, ark. 13)

KW 
LU1I/00331847/6

22.000,00 zł 216.000,00 zł brutto 
(słownie: dwieście 
szesnaście tysięcy 

złotych 00/100) w tym 
należny podatek VAT

Termin płatności:
Cała cena podlega 

zapłacie
w gotówce na rachunek 

Urzędu Miasta Lublin tak, 
aby w dniu sporządzenia 
aktu notarialnego można 

było stwierdzić, że 
cała wymagana kwota 

znajduje się
na rachunku. Umowa 

notarialna powinna być 
zawarta w terminie

30 dni od dnia 
zamknięcia przetargu.

Nabywca ponosi koszty 
sporządzenia aktu 

notarialnego.

in481

Spółdzielnia Mieszkaniowa im. W. Z. Nałkowskich w Lublinie 
20-470 Lublin, ul. Nałkowskich 108 

O G Ł A S Z A  P R Z E T A R G  O F E R T O W Y  N A 

zakup i dostawę nowej posypywarki ciągnionej za ciągnikiem, 
napędzanej z jego układu hydraulicznego,  przeznaczonej 

do zimowego posypywania dróg piaskiem i solą. 

Szczegóły dotyczące urządzenia zawiera specyfikacja istotnych warun-
ków zamówienia, którą należy pobrać ze strony internetowej Spółdziel-
ni  pod adresem www.smnalkowskich.lublin.pl. Oferty w zaklejonych 
kopertach z dopiskiem „Posypywarka” należy składać w sekretariacie 
Spółdzielni w terminie do dnia 23.10.2019 r. do godz. 12:00. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do odwołania i unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

in479

GM-SN-I.6840.55.2019

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI

Na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta Lublin – 
Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz na tablicy ogłoszeń w Wydziale 
Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin – ul. Wieniawska 14, VII piętro, 
w dniu 2 października 2019 roku został wywieszony na okres 21 dni wykaz 
nieruchomości położonej w Lublinie przy ul. Wyzwolenia przeznaczonej 
do sprzedaży w drodze ustnego przetargu ograniczonego do właścicieli 
nieruchomości przyległych.

Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości w myśl 
art. 34 ust. 1 pkt 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami mogą składać 
wnioski o nabycie w terminie 6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu.

in480

GM-SN-I.7125.134.5.2019

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI

Na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta Lu-
blin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz na tablicy ogło-
szeń w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin 
– ul. Wieniawska 14, VII piętro w dniu 2 października 2019 roku został
wywieszony na okres 21 dni wykaz lokali mieszkalnych (nr GM-SN-
-I.7125.134.5.2019) położonych w Lublinie przeznaczonych do sprzedaży na 
rzecz najemców zgodnie z Uchwałąnr 975/XXXVIII/2014 Rady Miasta Lublin z 
dnia 13 lutego 2014 r. (z późn. zm.). 
Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości w myśl art. 
34 ust. 1 pkt 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2018 r., poz. 
2204 z późn. zm.) mogą składać wnioski o nabycie w terminie 6 tygodni od dnia 
wywieszenia wykazu.

in482

Pracownicza Spółdzielnia Mieszkaniowa „Kolejarz” w Lublinie 
ul. Nadbystrzycka 11 tel. 81 525-00-71 

P R Z Y J M U J E  O F E R T Y  N A 

badanie sprawozdania finansowego 
Spółdzielni za 2019 i 2020 rok

Oferty wraz z ceną prosimy składać w terminie do dnia 21.10.2019 roku 

w Sekretariacie Spółdzielni pokój nr 20.



9 środa 2 października 2019konkurs • kraj

Wyrzucamy do kosza 2500 złotych
MARNOTRAWSTWO Prawie połowa Polaków wyrzuca jedzenie. Kupujemy za dużo i bez zastanowienia, często pod 

wpływem promocji i impulsu

49 proc. Polaków 
d e k l a r u j e , 
że zdarza im 
się  wyr zu-

cać jedzenie – wynika z ba-
dania przeprowadzonego 
dla Grupy Kruk. Przecięt-
na czteroosobowa rodzina 
wrzuca do śmieci równo-
wartość 2,5 tys. zł rocznie. 
Kupowanie rodzimych 
produktów u lokalnych do-
stawców, życie w zgodzie z 
zasadą zero odpadków czy 
robienie zakupów z listą 
może nie tylko przynieść 
oszczędności w domowym 
budżecie, ale i przyczynić 
się do poprawy stanu środo-
wiska.

– Na koniec I półrocza br. 
mieliśmy w Polsce ponad 4 
mln osób zmagających się z 
zadłużeniem. Głównym po-
wodem długów są m.in. nie-
spłacone kredyty i pożyczki. 
Jest to poniekąd związane 
z obecnym trendem, czyli 
konsumpcjonizmem. Wszy-
scy chcemy mieć jak najlep-
sze, jak najnowsze rzeczy. 
To z kolei przekłada się na 
ekologię, bo takie kupowa-
nie bez zastanowienia nie 
wpływa pozytywnie na śro-
dowisko. Zatem okazuje się, 
że ekonomia ma tu wiele 
wspólnego z ekologią – mówi 
Agnieszka Salach z Grupy 
Kruk.

Nie sprawdzamy dat
Jak podaje Federacja Pol-

skich Banków Żywności, w 
ciągu roku czteroosobowa 
polska rodzina wyrzuca do 
śmieci jedzenie o średniej 
wartości aż 2,5 tys. zł. W ba-
daniu „Konsumpcjonizm 
i świadomość ekologiczna 
Polaków” przeprowadzo-
nym dla Grupy Kruk 49 
proc. Polaków deklaruje, 
że zdarza im się wyrzucać 
jedzenie do śmietnika. Po-
wody marnowania jedzenia 
są bardzo różne – najczęst-
szym z nich jest roztargnie-
nie, które powoduje, że nie 
sprawdzamy daty przydat-
ności produktów do spoży-

cia. Wskazuje tak 42 proc. 
polskich konsumentów.

– Zawsze kupujemy wię-
cej niż potrzebujemy. W 
weekendy, przed świętami, 
te koszyki zakupowe robią 
się coraz większe. Kupu-
jemy oczami. W portfelu 
wszystko się zgadza, tylko 
koniec końców nie jeste-
śmy w stanie tego prze-
jeść albo są to rzeczy nie 
do końca nam potrzebne. 
Kończy się tym, że pienią-
dze pośrednio, w postaci 
zmarnowanych produk-
tów, wędrują do śmietnika 
– mówi Tomasz Jaroszek, 
dziennikarz i bloger finan-
sowy, doradca.tv.

– Pójście z listą zaku-
pów do sklepu spra-
wia, że kupimy przy-
najmniej o 1/3 mniej. 
Zaoszczędzimy nie 
tylko pieniądze, lecz 
także czas, bo zrobimy 
zakupy szybciej i kupi-
my tylko to, co mamy 
zapisane na kartce. 
Ta lista zakupów jest ba-

nałem, ale ułatwia nam ona 
ekonomiczne i ekologiczne 
życie. Poza tym wykorzy-
stujmy resztki. Jeśli zostanie 

nam w lodówce jedna mar-
chewka, cebula, kawałek 
cukinii, to już jest potencjał, 
żeby stworzyć z tego pełno-
wartościowy obiad. Wymie-
szamy to z kaszą i mamy 
świetną kolację na ciepło 
– dodaje Sylwia Majcher, 
dziennikarka, autorka książ-
ki „Gotuję, nie marnuję”.

Eko może być tanie
–  Ba rd zo  w i e l e  o s ó b 

uważa, że życie w zgodzie z 
trendem ekologicznym jest 
drogie. Opierają tę tezę na 
tym, że produkty z oznacze-
niem bio lub eko na ogół są 
droższe od tych zwykłych 
towarów. Stąd 81 proc. Po-

laków uważa, że ekologicz-
ne życie jest dużo droższe. 
Tymczasem my chcemy 
pokazać, że jest odwrotnie. 
Życie w duchu zero waste 
powoduje, że kupujemy 
mniej, świadomie wybie-
ramy produkty –  mówi 
Agnieszka Salach.

Jak wynika z badania SW 
Research przeprowadzo-
nego dla Grupy KRUK, 63 
proc. Polaków decyduje się 
na zakup produktów ekolo-
gicznych ze względu na to, 
że są zdrowsze. Natomiast 
41 proc. decyduje się na 
nie, ponieważ są bardziej 
przyjazne dla środowiska. 
Wciąż jednak zdecydowana 
większość Polaków, bo aż 81 
proc., uważa, że ekologiczne 
zakupy są droższe.

Ekologia może też pomóc 
w oszczędzaniu i lepszym 
gospodarowaniu domowym 
budżetem. Eksperci wska-
zują, że wystarczy na przy-
kład zamienić egzotyczne 
produkty na rodzime i za-
cząć kupować u lokalnych 
dostawców albo zwracać 
uwagę na to, co i w jakich 
ilościach kupujemy. Tylko na 
zakup wody butelkowanej 
Polacy wydają łącznie 3 mld 
zł (ok. 980 zł na osobę rocz-
nie), podczas gdy zdatna do 
picia kranówka jest niemal 
całkiem darmowa.

Rozsądne podejście do zakupów, robienie ich z listą – pomoże w oszczędzaniu żywności FOT. PIXABAY.COM

*Regulamin konkursu i formularze zgłoszeniowe 

dostępne na:

www.dziennikwschodni.pl 

Na zgłoszenia czekamy do 11 października 2019 r.

P4030

e-mail: eko@dziennikwschodni.pl             tel. 81 46 26 800
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Szczęsny 
wraca 

do bramki
PIŁKA NOŻNA 

Selekcjoner 
reprezentacji Polski 

Jerzy Brzęczek wysłał 
powołania na mecze 
eliminacji mistrzostw 
Europy 2020 z Łotwą 

i Macedonią Północną

Po wrześniowych meczach ze 
Słowenią (porażka 0:2) 
i Austrią (0:0) atmosfera 

wokół kadry bardzo się popsuła. 
Polacy zagrali poniżej oczekiwań, 
a mecz na Stadionie Narodowym 
był wręcz najsłabszym występem 
Biało-Czerwonych odkąd za grę 
kadry odpowiada Jerzy Brzęczek. 
Teraz Polaków czekają kolejne 
mecze eliminacyjne z outsiderami 
naszej grupy. Nikt nie wyobraża 
sobie innego scenariusza niż 
wygrana 10 października w Rydze 
przeciwko Łotwie i trzy dni później 
w Warszawie przeciwko Macedonii 
Północnej.
Nasz selekcjoner ogłosił powołania 
na najbliższe dwa mecze i tym 
razem doszło do kilku roszad. 
W miejsce kontuzjowanego 
Łukasza Fabiańskiego pojawił się 
grający w Legii Warszawa Rado-
sław Majecki, a grono bramkarzy 
uzupełnił Łukasz Skorupski. Tym 
samym należy być niemal pew-
nym, że miejsce w bramce tym 
razem zajmie Wojciech Szczęsny. 
Natomiast w porównaniu do 
wcześniejszych powołań zabrakło 
miejsca dla Michała Pazdana 
i Jakuba Błaszczykowskiego, 
którzy we wrześniu zaprezentowali 
się zwyczajnie słabo.
Kibice mają prawo do optymizmu 
przed przyszłotygodniowymi 
meczami naszej kadry. Robert 
Lewandowski strzela w Bundesli-
dze gola za golem, a w barwach 
Hull City świetnie poczyna sobie 
Kamil Grosicki. Do tego Grzegorz 
Krychowiak jest prawdziwym 
liderem w swoim Lokomotiwie 
Moskwa.
Jeżeli Biało-Czerwoni w obu 
meczach sięgną po komplet 
punktów będą niemal pewni gry na 
przyszłorocznym Euro.

KADRA NA MECZE Z ŁOTWĄ 
I MACEDONIĄ PÓŁNOCNĄ

Bramkarze: Radosław Majecki, 
Łukasz Skorupski, Wojciech 
Szczęsny. Obrońcy: Jan Bednarek, 
Bartosz Bereszyński, Thiago 
Cionek, Kamil Glik, Tomasz 
Kędziora, Artur Jędrzejczyk, 
Arkadiusz Reca, Maciej Rybus. 
Pomocnicy: Krystian Bielik, 
Przemysław Frankowski, Jacek 
Góralski, Kamil Grosicki, Damian 
Kądzior, Mateusz Klich, Grzegorz 
Krychowiak, Karol Linetty, 
Sebastian Szymański, Piotr 
Zieliński. Napastnicy: Dawid 
Kownacki, Robert Lewandowski, 
Arkadiusz Milik, Krzysztof Piątek.

Multi Multi (1.10), godz. 14
2, 4, 7, 9, 11, 12, 13, 24, 27, 28, 
29, 30, 32, 39, 40, 46, 48, 58, 71, 
73. Plus 2.
Multi Multi (30.09), godz. 21.40
1, 3, 6, 12, 23, 24, 28, 30, 34, 36, 
40, 42, 43, 46, 52, 60, 61, 70, 72, 
76. Plus 28.
Mini Lotto (30.09)
25, 27, 32, 36, 40.
Ekstra Pensja (30.09)
4, 9, 13, 20, 35 – 2.
Ekstra Premia (30.09)
3, 5, 11, 14, 24 – 4.
Kaskada (1.10), godz. 14
7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 17, 20, 
21, 23, 24.
Kaskada (30.09), godz. 21.40
3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 11, 13, 15, 21, 
24.
Super Szansa (1.10), godz. 14
0, 1, 6, 6, 2, 2, 0.
Super Szansa (30.09), godz. 
21.40
8, 2, 9, 5, 2, 7, 7. 

Wielka chwila 
Budowlanych

EKSTRALIGA RUGBY To będzie wyjątkowa niedziela dla Budowlanych Lublin. 
Lubelscy rugbiści po raz pierwszy w historii zagrają na głównym boisku Areny 

Lublin. Spotkanie z mistrzem Polski Ogniwem Sopot pokaże ogólnopolska 
telewizja

Tomasz Maciuszczak
Na obiekcie,  którego 

głównym gospodarzem są 
piłkarze Motoru, rugby nie 
będzie zupełną nowością. 
W przeszłości trzy mecze 
międzypaństwowe rozegra-
ła tu reprezentacja Polski. 
Zawodnikom Budowlanych 
o ligowe punkty zdarzało się 
rywalizować na treningo-
wym boisku ze sztuczną na-
wierzchnią obok Areny. Ale 
na głównej płycie, pomiędzy 
mogącymi pomieścić 15 tys. 
kibiców trybunami jeszcze 
nie grali.

- Bardzo cieszymy się, że 
nasza dyscyplina w wyda-
niu klubowym będzie mogła 
zaprezentować się na tym 
nowoczesnym stadionie. To 
dla nas duże wyzwanie pod 
względem organizacyjnym 
i finansowym, ale dzięki 
wsparciu Miejskiego Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji powin-
niśmy temu podołać – przy-
znaje Jacek Zalejarz, prezes 
lubelskiego klubu. 

- Pod względem sporto-
wym przygotowania do tego 
meczu przebiegają w po-
dobny sposób, jak do każ-
dego innego. Ale sytuacja 
jest szczególna, bo będzie to 
nasz pierwszy mecz na Are-
nie, a w dodatku pierwsza 
w historii klubu transmisja 
„na żywo” z Lublina. Stąd 
z tyłu głowy może pojawić 
się świadomość, że trzeba 
się dodatkowo sprężyć, choć 
zawsze walczymy na maksa 
– zapowiada Stanisław Wię-
ciorek, trener Budowlanych.

To właśnie obecność tele-
wizyjnych kamer jest głów-
nym powodem, dla którego 

lubelscy rugbiści zagrają na 
Arenie. Od tego sezonu po 
jednym spotkaniu każdej 
kolejki Ekstraligi transmituje 
stacja Polsat Sport Fight.

- Wszyscy chcemy poka-
zać się z jak najlepszej strony, 
bo to dla nas wielka chwila. 
Jak powiedział jeden z ko-
legów, gra na tym stadionie 
jest spełnieniem marzeń 
każdego lubelskiego mało-
lata – mówi Oskar Rudziński, 
20-letni zawodnik Budowla-
nych.

Smaczku niedzielnemu 
spotkaniu dodaje fakt, że do 
Lublina przyjedzie aktual-
ny mistrz Polski. W składzie 
Ogniwa powinniśmy zoba-
czyć dwóch wychowanków 
lubelskiego klubu: Stanisła-

wa Powałę-Niedźwieckiego 
i Wojciecha Piotrowicza. 
Ponadto barwy drużyny 
z Sopotu reprezentują dwaj 
inni zawodnicy z lubelską 
przeszłością, Ukraińcy Alek-
sander Czasowski i Dmytro 
Mokretsov.

- Miałem przyjemność grać 
tu trzy razy z reprezentacją. 
To świetny obiekt, można 
powiedzieć, że stworzony do 
rugby. Kibice są blisko boiska 
i da się ich słyszeć, to wpływa 
na atmosferę. To świetna pro-
mocja rugby i krok do rozwo-
ju naszej dyscypliny. Cieszę 
się, że będę mógł tu zagrać 
jeszcze raz – zapowiada Po-
wała-Niedźwiecki.

Broniący tytułu sopo-
cianie są w chwili obecnej 

wiceliderem ligowej tabe-
li. Budowlani zamykają ją 
z kompletem porażek, choć 
trzeba podkreślić, że trzy 
dotychczasowe spotkania 
rozgrywali na wyjazdach. 
– Chcemy zagrać swoje 
rugby, ale dużo lepiej niż 
ostatnio. Jeśli tak się stanie 
to myślę, że będzie to na-
prawdę bardzo dobry mecz. 
A jego wynik jest sprawą 
otwartą, choć faworytem 
jest Ogniwo – podsumowu-
je trener Więciorek.

Niedzielne spotkanie roz-
pocznie się o godz. 15. Bilety 
w cenie 10 i 5 zł można kupo-
wać za pośrednictwem ser-
wisu eBilet.pl. W dniu meczu 
będą one dostępne także 
w kasach Areny Lublin. 

Dublet 
Słoweńca
PIŁKARSKA PKO BP 

EKSTRAKLASA 
W ostatnim meczu 10 
kolejki Zagłębie Lubin 
pokonało u siebie ŁKS 
Łódź 3:1 i oddaliło się 
od strefy spadkowej

„Miedziowi” rozpoczęli spotkanie 
z dużym animuszem. Po trafie-
niach Damjana Bohara i Sasy 
Żiveca prowadzili dwoma 
bramkami już w 20 minucie. Po 
przerwie Piotr Pyrdoł zdobył gola 
kontaktowego i wydawało się, że 
łodzianie wrócą do gry. Jednak 
kilka minut później Zagłębie 
wykorzystało fatalną postawę 
defensywy gości i za sprawą 
Bohara ustaliło wynik spotkania. 
– To bardzo ważny zwycięstwo 
dla naszej drużyny. Już w pierw-
szej połowie strzeliliśmy dwie 
bramki, a mogliśmy więcej. 
Mamy trzy punkty, choć muszę 
powiedzieć, że piłkarze ŁKS 
pokazali dużo jakości, oddawali 
niebezpieczne strzały, ale dobrze 
spisywał się Dominik Hładun 
– podkreślił po meczu Martin 
Sevela, trener „Miedziowych”.
Wyniki 10. kolejki: Zagłębie 
Lubin – ŁKS Łódź 3:1 (Damjan 
Bohar 16, 57, Sasa Żivec 20 
– Piotr Pyrdoł 50) • Arka Gdynia 
– Piast Gliwice 0:0 • Górnik 
Zabrze – Lech Poznań 1:3 • 
Korona Kielce – Śląsk Wro-
cław 1:0 (Milan Radin 79) • 
Legia Warszawa – Lechia 
Gdańsk 1:2 • Raków Często-
chowa – Wisła Płock 1:2 • 
Jagiellonia Białystok – Pogoń 
Szczecin 2:3 • Wisła Kraków 
– Cracovia 0:1.
 1. Pogoń 10 21 13-7

 2. Cracovia 10 19 16-10

 3. Lechia 10 19 13-8

 4. Śląsk 10 17 14-10

 5. Legia 10 17 13-10

 6. Jagiellonia 10 16 17-11

 7. Wisła P. 10 16 11-17

 8. Lech 10 15 17-13

 9. Piast 10 15 10-8

 10. Zagłębie 10 12 19-17

11. Górnik 10 12 9-10

 12. Wisła K. 10 11 13-11

 13. Raków 10 9 11-16

 14. Arka 10 9 7-14

 15. Korona 10 8 5-13

 16. ŁKS 10 4 8-21

4-6 października: Cracovia 
– Górnik • Lech – Wisła K. • 
Lechia – Zagłębie • ŁKS – Koro-
na • Piast – Legia • Pogoń 
– Raków • Śląsk – Jagiellonia • 
Wisła P. – Arka.

Do tej pory na Arenie Lublin gościło jedynie rugby w wydaniu reprezentacyjnym 
FOT. KRZYSZTOF MAZUR (ARCHIWUM)

Beniaminek sprawił niespodziankę
KRISPOL 1. LIGA SIATKARZY W meczu kończącym trzecią kolejką LUK Politechnika Lublin pokonała na wyjeździe BBTS Bielsko-

Biała 3:1

Lublinianie nie byli faworytem 
wtorkowej potyczki, a mimo to 
spisali się bardzo dobrze. Miejscowi 

kibice przecierali oczy ze zdumienia. Od 
początku lepiej na boisku radzili sobie 
siatkarze beniaminka. Doświadczeni 
ligowcy grający w ekipie BBTS momen-
tami nie mogli znaleźć sposobu na 
dobrze funkcjonujący blok LUK Politech-
niki. Przyjezdni zdecydowanie lepiej 
prezentowali się w ataku. Widać było, że 
zapowiedzi lubelskiego szkoleniowca 
Macieja Kołodziejczyka o wyprawie po 
punkty do głównego faworyta rozgrywek 
nie były bez pokrycia. W pierwszej partii 
przyjezdni wykazali się spokojem 
i boiskowym sprytem, co zaważyło na 
końcowej wygranej 25:23.
Prawdziwy popis siatkarskiego rzemio-
sła drużyna beniaminka dała miejsco-
wym w drugim secie. Przyjezdnym 
wychodziło niemal wszystko. Grali 
dobrze w serwisie, ataku, stopowali 
przeciwnika nawet pojedynczym 
blokiem. Rozmiary wygranej LUK 

Politechniki w tej partii powinny budzić 
respekt faworyta (25:13). Dość powie-
dzieć, że pierwszy set trwał 27, a drugi 
22 minuty.
Podrażniona ambicja siatkarzy BBTS 
nie pozwoliła im na oddanie gładko 
kolejnej odsłony. Tym razem górą byli 
gospodarze zwyciężając 25:21. Za to 
kolejna partia ponownie należała do 
przyjezdnych, którzy wygrali 25:23 i cały 
mecz 3:1.

BBTS Bielsko-Biała – LUK 
Politechnika Lublin 1:3 (23:25, 13:25, 
25:21, 23:25)
BBTS: Macionczyk, Żuk, Cedzyński, Frąc, Kapelus, 
Hunek, Marek (libero) oraz Makowski, Oniszk, 
Dorosz, Piotrowski.

LUK Politechnika: Durski, Rusin, Sterna, 
Wierzbicki, Stolc, Szaniawski, Cabaj (libero) oraz 
Goss, Zrajkowski, Oroń.

 1. Stal 3 9 9:1

 2. Jaworzno 2 6 6:2

 3. Kluczbork 3 6 7:4

 4. Gwardia 3 5 7:6

 5. Września 3 5 7:6

 6. BBTS 3 5 7:6

 7. AZS AGH 3 4 6:6

 8. Politechnika 3 4 5:7

 9. Norwid 2 3 3:4

 10. Lechia 3 3 5:7

 11. ZAKSA 3 3 5:7

 12. Spała 3 1 3:9

 13. Siedlce 2 0 1:6

3 października: BBTS Bielsko-Biała 
– Stal Nysa • 5 października: SMS 
PZPS Spała – Chrobry Głogów • AZS 
AGH Kraków – MCKiS Jaworzno • 
Krispol Września – Lechia Tomaszów 
Mazowiecki • ZAKSA Strzelce Opolskie 
– KPS Siedlce • 6 października: 
Mickiewicz Kluczbork – Gwardia 
Wrocław • LUK Politechnika Lublin 
– Norwid Częstochowa (godzina 17).
Uwaga: miejsce AZS Częstochowa, 
który nie otrzymał licencji zajął w tym 
tygodniu Chrobry Głogów.(GROM)

LUK Politechnika sprawiła 
niespodziankę pokonując na 

wyjeździe BBTS Bielsko-Biała
FOT. KRZYSZTOF MAZUR
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Wisła na razie nie 
zmienia trenera?

PIŁKARSKA III LIGA W najbliższą sobotę Wisła Puławy gra na wyjeździe 
z Motorem Lublin. Przed sezonem pewnie wielu kibiców spodziewało się, że to 

będzie mecz na szczycie tabeli grupy czwartej. Tymczasem żółto-niebiescy 
zajmują ósme miejsce w tabeli, a rywale dziesiąte

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

W P u ł a w a c h 
mieli spokoj-
nie budować 
z e s p ó ł .  Po 

podpisaniu nowej umowy 
sponsorskiej z Grupą Azoty 
Puławy Duma Powiśla ma 
trzy lata, żeby wydostać się 
z III ligi. Pojawiła się stabili-
zacja i kilku nowych zawod-
ników. Początek rozgrywek 
także był obiecujący. Po 
sześciu kolejkach na koncie 
było 11 „oczek” i piąta lokata 
w tabeli. Co więcej, pierwszy 
zespół w stawce miał tylko 
dwa punkty więcej. Nie-
stety, w czterech ostatnich 
meczach Krystian Puton 
i spółka wywalczyli tylko dwa 

punkty i coraz bardziej od-
dalają się od czołówki tabeli. 
Obecnie do lidera – Korony 
II Kielce tracą już 10 „oczek”. 
A w najbliższym czasie czeka 
ich sporo trudnych spotkań. 

Nie ma jednak co ukry-
wać, że Wisła ma dużego 
pecha z kontuzjami. Jeszcze 
w poprzednich rozgrywkach 
z powodu poważnego urazu 
z gry wypadł Arkadiusz 
Maksymiuk. Tuż przed ligą 
to samo spotkało kapitana 
Mateusza Pielacha. „Beny” 
powoli wraca jednak do 
zdrowia i za kilka tygodni 
ma wrócić na boisko. Pro-
blem w tym, że wykluczeni 
z gry są jeszcze: Marcin Pigiel 
i Włodzimierz Puton. Nie-

dawno kontuzji doznał także 
podstawowy młodzieżowiec 
Przemysław Skałecki. We 
wrześniu operację kolana 
przeszedł także inny, młody 
zawodnik Dumy Powiśla 
Mateusz Szyszkowski.

W minioną sobotę piłkarze 
trenerów: Jacka Magnuszew-
skiego i Marcina Popławskie-
go liczyli na przerwanie serii 
trzech meczów bez zwycię-
stwa. Zamiast tego ulegli Stali 
Kraśnik 0:1, a po końcowym 
gwizdku pierwszy ze szkole-
niowców oddał się do dyspo-
zycji zarządu. Co więcej, to 
był pierwszy mecz od roku, 
w którym Wisła nie zdobyła 
ani jednego „oczka”. – Jako 
trener odpowiadam za dru-

żynę i wynik sportowy. Po tej 
porażce wypada mi się oddać 
do dyspozycji zarządu. Trze-
ba spokojnie porozmawiać 
o tym co się dzieje, być może 
coś zmienić. Nie będę się kur-
czowo trzymać stołka – wyja-
śniał trener Magnuszewski.

Co na to działacze klubu? 
Wygląda na to, że na razie 
żadne decyzje w tym tema-
cie nie zapadły. – Na razie nie 
komentujemy całej sprawy. 
Na pewno jednak nie może-
my być zadowoleni z począt-
ku nowego sezonu. Jeżeli po-
dejmiemy jakieś decyzje, to 
w najbliższych dniach o nich 
poinformujemy – ucina 
krótko Piotr Owczarzak, pre-
zes klubu z Puław.

Na razie żyjemy ligą, nie meczem z Lechią
ROZMOWA Z Michałem Wołosem, zawodnikiem Chełmianki Chełm

• Jak na spokojnie oceniasz 
mecz Pucharu Polski ze 
Zniczem Pruszków, który 
wygraliście dopiero po serii 
rzutów karnych? 

– Przebieg spotkania był 
naprawdę szalony. Nigdy 
nie brałem udziału w takim 
meczu. Długo po końcowym 
gwizdku nie mogłem dojść 
siebie. 
• Noga nie drżała przy wy-
konywaniu tego decydują-
cego rzutu karnego, który 
dał wam awans? 

– Na pewno serce zabiło 
mocniej. Bramka zrobiła się 
bardzo mała, a bramkarz 
bardzo duży (śmiech). Na 
szczęście wszystko skoń-
czyło się dobrze, trafiłem do 
siatki i mogliśmy się cieszyć 
z awansu. 
• W dogrywce cały czas 
wierzyliście w awans? 

– Zdecydowanie tak. Nie 
poddawaliśmy. Jasny sygnał, 
że nie można rezygnować 
dał nam też trener Artur 
Bożyk, który w 119 minucie, 
kiedy jeszcze przegrywali-
śmy 2:3 zmienił bramkarza. 
A to oznacza, że cały czas 
wierzył, że doprowadzimy 
do rzutów karnych. W końcu 
Kuba Szymkowiak napraw-
dę dobrze radzi sobie z je-
denastkami podczas trenin-
gów. Udało się wyrównać 
w 120 minucie, a w karnych 
wszystko potoczyło się po 
naszej myśli. I najlepszy 
wynik w historii występów 
Chełmianki w Pucharze Pol-
ski stał się faktem.
• Jak podejdziecie do 
meczu z Lechią w kolejnej 
rundzie? 

– Fajnie będzie zagrać 
z tak mocnym zespołem. Dla 

wielu z nas to będzie mecz 
życia. Jak wiadomo puchary 
rządzą się swoimi prawami 
i kto wie, może uda nam się 
znowu sprawić niespodzian-
kę? Na pewno będziemy 
chcieli powalczyć. Na razie 
trzeba się jednak skupić na 
lidze. Nie możemy już teraz 
żyć tylko i wyłącznie tym 
meczem z Lechią. Sytuacja 
w tabeli nie jest zbyt weso-
ła i trzeba zrobić wszystko, 
żeby ją w najbliższym czasie 
poprawić.
• Za mecz ze Zniczem i 120 
minut walki zapłaciliście 
już w lidze przy okazji 
spotkania z Wólczanką. 
Przegraliście 1:4... 

– Na pewno brakowało sił. 
Z drugiej strony popełnili-
śmy sporo prostych błędów, 
które nie powinny się przy-
darzyć. Minął kwadrans, 

a my już przegrywaliśmy 0:2. 
Nie tylko zmęczenie przesą-
dziło o tej porażce. Na szczę-
ście teraz będziemy mogli 
trochę odpocząć. W po-
niedziałek mieliśmy tylko 
odnowę biologiczną, a dwa 
następne dni dostaliśmy 
wolne. Mamy bardzo wąską 
kadrę i nie możemy sobie 
pozwolić na żadne kontuzje.
• Przed wami ważne 
spotkania z Wisłoką 
Dębica, a później 
z Podlasiem Biała 
Podlaska... 

– Każdy mecz w tej lidze 
jest ważny i trudny. Na 
pewno nigdzie nie będzie 
łatwo o punkty. Musimy jed-
nak zrobić wszystko, żeby 
przywieźć z Dębicy trzy 
„oczka”. Na pewno poje-
dziemy tam z takim zamia-
rem. FO
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Wisła przegrała w miniony weekend ze Stalą Kraśnik 0:1 FOT. KS WISŁA PUŁAWY

Olimpia Lublin 
najlepsza

PŁYWANIE Olimpia Lublin najlepsza w klasyfikacji 
punktowej III rundy Ligi Open, a Orka Zamość 

medalową

Z awody tym razem zostały 
rozegrane w Zamościu. 
W sumie zawodnicy Orki 

wywalczyli 12 krążków, w tym 
trzy złote. Drugą lokatę wywal-
czyła Fala Kraśnik z dorob-
kiem 10 medali (trzy złote), 
a na najniższym stopniu 
podium uplasowała się 
Olimpia Lublin (trzy złota, 
srebro i sześć brązowych 
krążków). Jeżeli chodzi o punk-
ty, to najwięcej uzbierała 
Olimpia – 290. Pływacy Fali 
wywalczyli 199 „oczek”, a Orki 
187.
Indywidualnie imprezę w Za-
mościu do najbardziej udanych 
zaliczą: Kacper Klich z AZS 
UMCS Lublin wśród panów 
i Laura Bernat z Olimpii Lublin. 
Ten pierwszy został najlepszym 
zawodnikiem III rundy Ligi 
Open z dorobkiem 1213 
punktów. Drugiego w klasyfika-
cji Emila Krzykałę (Avia Świd-

nik) wyprzedził o 41 „oczek”. 
Bernat pokonała za to Laurę 
Król z Wisły Puławy o ponad 
100 punktów.
W Janowie Lubelskim odbyła 
się za to III rundy Ligi Dzieci 
i Młodzików. W klasyfikacji 
medalowej triumfowała 
Olimpia Lublin, która wywal-
czyła 12 krążków. Sparta 
Biłgoraj uzbierała siedem 
medali, a Fala Kraśnik 
osiem. W klasyfikacji punkto-
wej najlepsza była Sparta, 
która wywalczyła 211 
„oczek”. Olimpia w tym 
wypadku była druga – 177 
punktów, a Skarpa 171. 
Indywidualnie wygrywali: 
Kamila Bielak (Olimpia, 
kategoria 10-11 lat), Krzysz-
tof Charkot (Orka, 10-11 lat), 
Amelia Wysocka (Fala, 
11-12) i Przemysław Pietroń 
(UKS Olimpijczyk 23). 
(LUKISZ)

KLASYFIKACJA III RUNDY LIGI OPEN
1. Olimpia Lublin – 290 punk-
tów, 2. Fala Kraśnik – 199, 3. 
Orka Zamość – 187, 4. Wisła 
Puławy – 110, 5. Wodnik 
Krasnystaw – 64, 6. Lublinianka 

– 57, 7. Avia Świdnik – 41, 8. 
AZS UMCS Lublin – 26, 9. 
Kraszak Biała Podlaska – 18, 
UKP Bychawa – 18, 11. UKS 51 
Lublin – 14.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA PO III RUNDACH
1. KS Olimpia Lublin –662, 2. 
UKP Fala Kraśnik – 566, 3. AZS 
UMCS Lublin – 387, 4. UKS Orka 
Zamość – 323, 5. Wodnik 
Krasnystaw – 239, 6. KS Wisła 
Puławy – 231, 7. AZS AWF Biała 
Podlaska – 105, 8. KP Avia 
Świdnik – 103, 9. Lublinianka 
– 103, 10. RWKS Sparta 
Biłgoraj – 90, 11. Olimpijczyk 

23 Lublin – 77, 12. Swim 10 
Puławy – 65, 13. Narwal 
Międzyrzec Podlaski – 52, 14. 
UKS Skarpa Lublin – 41, 15. 
UKP Bychawa – 33, 16. Kraszak 
Biała Podlaska – 31, 17. Lider 
Chełm – 24, 18. UKS 51 Lublin 
– 17, 19. Aqua Ryki – 8, 20. 
Technik-Orin Radzyń Podlaski 
– 4.

KLASYFIKACJA III RUNDY LIGI DZIECI I MŁODZIKÓW
1. Sparta Biłgoraj – 211 
punktów, 2. Olimpia Lublin 
– 177, 3. Skarpa Lublin – 171, 
4. Fala Kraśnik – 161, 5. 
Lublinianka – 80, 6. Olimpij-
czyk 23 Lublin – 78, 7. Orka 

Zamość – 69, 8. Wisła Puławy 
– 59, 9. Skalar Lubartów – 24, 
10. Wodnik Krasnystaw – 21, 
11. UKS 51 Lublin – 18, Avia 
Świdnik – 18, 13. UKP Bycha-
wa – 5.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA PO III RUNDACH
1. RWKS Sparta Biłgoraj – 744, 
2. Olimpia Lublin – 532, 3. UKP 
Fala Kraśnik – 478, 4. MTP 
Lublinianka – 320, 5. UKS 
Skarpa Lublin – 282, 6. Olimpij-
czyk 23 Lublin – 238, 7. UKS 
Orka Zamość – 231, 8. KS Wisła 
Puławy – 136, 9. UKS 51 Lublin 

– 118, 10. Avia Świdnik – 112, 
11. Wodnik Krasnystaw – 45, 
12. Skalar Lubartów – 45, 13. 
AZS UMCS Lublin – 20, 14. SP 
30 Lublin – 19, 15. UKP Bycha-
wa – 17, 16. SWIM 10 Puławy 
– 10, 17. Technik-Orion Radzyń 
Podlaski – 3, 18. Aqua Ryki – 1.
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K A R T K A  Z  K A L E N DA R Z A

1832
otwarto Galerię 

Sabaudzką w Turynie

1841
Florestan I Grimaldi został 

księciem Monako

1890
urodził się Groucho Marx, 

amerykański aktor

1957
premiera filmu „Most na 
rzece Kwai” w reżyserii 

Davida Leana

1962
Telewizja Polska po 
raz pierwszy nadała 
dobranockę „Jacek 

i Agatka”

1962
w zakładach w Hanowerze 

został wyprodukowany 
milionowy Volkswagen 

Transporter

1964
premiera filmu „Upał” 
w reżyserii Kazimierza 

Kutza

1970
początek nadawania 

programu TVP2

1978
urodził się Sławomir Szmal, 

polski piłkarz ręczny, 
bramkarz

1992
premiera polskiej edycji 

teleturnieju „Koło Fortuny” 
w TVP2

2009
gospodarzem XXXI Letnich 
Igrzysk Olimpijskich w roku 
2016 zostało wybrane Rio 

de Janeiro

16
medali (dwa złote, pięć 
srebrnych i dziewięć 

brązowych) zdobyli polscy 
sportowcy podczas 
XXIV Letnich Igrzysk 

Olimpijskich w Seulu, które 
zakończyły się 

2 października 1988 roku

Mikrofon 
z emotikonami

TECHNOLOGIE Pomysłów 
na wydanie 189,99 euro jest 
mnóstwo. Razer dorzuca 
jeszcze jeden: mikrofon dla 
streamerów wyposażony 
w wyświetlacz emotikonów.

Mikrofon Razer Seiren 
Emote ma 8-bitowy wyświe-
tlacz Emoticon LED wspie-
rany przez Emote Engine, 
który synchronizuje poja-
wianie się odpowiednich 
emotikonów w odpowiedzi 

na reakcje odbiorców, takie 
jak wiadomości na czacie, 
nowe subskrypcje kanałów, 
wpłaty, etc. Można korzystać 
z gotowych ustawień, można 
tworzyć własne emotikony. 
Do wyboru jest ponad 100 
skonfigurowanych emotiko-
nów statycznych lub animo-
wanych.

Razer Seiren Emote to 
mikrofon pojemnościowy 
o charakterystyce hiperkar-

diodalnej. Jest też wbudowa-
ny shock mount, wymienna 
nóżka typu „gęsia szyja”. Za 
sprawą oprogramowania 
Razer Streamer Companion 
App, mikrofon jest komap-
tybilny z Twitch, Streamlabs, 
XSplit i Mixer. Cena mikro-
fonu została ustalona na 
189,99 euro, a do sprzedaży 
ma on trafić w czwartym 
kwartale tego roku. 

 (RAD)
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Garage Squad

TELEWIZJA Bruno Mas-
sel, Heather Storm i Joe 
Zopler, czyli bohaterowie 
programu „Garage Squad”, 
mają jedną misję: pomóc 
amatorom motor yzacji 
w USA, których ukochane 
maszyny od lat stoją zepsu-
te w garażach i przydomo-
wych ogrodach.

W tej serii programów 
mechanicy zajmą się wy-

branymi samochodami i 
w ciągu weekendu spróbują 
je naprawić. Nad czym ekipa 
będzie pracować? To między 
innym i takie auta jak Che-
vrolet Corvette z 1975 roku 
od 15 lat stojący w garażu ofi-
cera policji czy zaniedbany 
Dodge Dart z 1971 roku.

Premiera: w czwartek, 10 
października, 0 godzinie 18 
na antenie DTX. 
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Doskonale
znam te emocje

MUZYKA Kamil Bednarek stara się wpajać swoim podopiecznym z  „The Voice of Poland”, że prawdziwe 
zwycięstwo w tym programie to nie tylko najwyższe miejsce na podium, lecz także umiejętne 

wykorzystanie swojej szansy na zaprezentowanie siebie szerokiemu gronu odbiorców

7 lat  temu Kamil 
Bednarek prowa-
dził swoją drużynę 
w „Bitwie na głosy”. 

Niedawno zadebiutował 
razem z Margaret w roli 
trenera „The Voice of Po-
land”. - Bardzo mi się podo-
ba, jest fajna atmosfera, ale 
nie spodziewałem się, że to 
jest taki ogrom pracy i emo-
cji. Myślę, że Gosia ma to 
samo co ja, bo jakby prze-
cieramy tutaj swoje szlaki, 
to tak jakbyś przez dżunglę 
przechodziła z maczetą, nie 
wiesz, co się czai za zakrę-
tem. Chłopaki są już tutaj 
zdecydowanie wyjadacza-
mi, przychodzą, pełen luz, 
są świadomi tego, co się 
wydarzy, a dla nas to było 
wszystko nowe. Pierwszy 
moment, jak usiadłem na 
tym fotelu i to uczucie, że 
po 7 latach znowu jestem 
trenerem, wow. Wyzwanie 
na maksa - mówi agencji 
Newseria Lifestyle Kamil 
Bednarek.

Podopiecznym ze swojej 
drużyny Kamil Bednarek 
stara się udzielać jak najwię-
cej wskazówek merytorycz-
nych. Sam nadal uczęszcza 
na lekcje śpiewu i chętnie 
dzieli się swoją wiedzą z in-
nymi. Chce też wytłumaczyć 
im, że nie powinni się nasta-
wiać tylko na zwycięstwo, bo 
w tym programie wielokrot-
nie bywało tak, że ci którzy 
nie doszli do podium, rów-
nież robili dużą karierą.

- Będę ich tutaj nastawiał 
też na ich świadomość tego, 
co się wydarzy po progra-
mie, bo byłem na ich miej-
scu kiedyś, więc doskonale 
znam te emocje. I będę się 
starał ich pokierować w taki 
sposób, żeby nie myśleli 
o zwycięstwie, tylko o jak 
naj lepszym pokazaniu 
swojego talentu, bo zwy-
cięstwo wcale nie oferuje 
wiecznej kariery. Jak jesteś 
w programie i masz pomysł 
na siebie, to dostajesz szan-
sę i dobrze ją wykorzystaj. 
I to jest zwycięstwo: wyko-
rzystać szansę, a dopiero 
czas pokaże, czy rzeczywi-
ście jesteś najlepszy. Więc 

będę im tłumaczył, żeby nie 
skupiali się na zwycięstwie, 
tylko zaśpiewali jak najle-
piej i byli sobą, żeby ludzie 
to czuli.

Kamil Bednarek zaczynał 
swoją karierę w programie 
„Mam talent” w telewizji 
TVN. Choć nie wygrał show, 
to udało mu się podbić pol-
ską scenę muzyczną. - Zają-
łem wtedy drugie miejsce, 
nie wiem, czy ktoś coś dzia-
ła jeszcze z tej mojej ekipy, 
co tam była. Mnie się udało 
dzięki wiernym fanom. Dla 
mnie to było zwycięstwo: 
wygrać wiernych fanów, 
którzy poszli za mną, dali 
mi kredyt zaufania do tego 

stopnia, że nawet jak tro-
chę zbaczałem ze swojego 
kursu i gdzieś szukałem 
siebie w innych gatunkach 
muzycznych, to oni byli, zo-
stali, zaufali mi i teraz znowu 
wracam, tworząc kolejną 
płytę ze swoich pierwotnych 
korzennych brzmień, tylko 
w innym wydaniu troszecz-
kę. I dalej gram koncerty klu-
bowe.

Wokalista z nostalgią 
wspomina swoje począt-
ki na scenie i pamięta, że 
przed występami był tak 
samo zestresowany, jak ci, 
którzy teraz próbują swo-
ich sił w „The Voice of Po-
land”. - W ogóle współczuję 

im trochę tych momentów, 
kiedy stoją już przed wystę-
pem i jest tak: zaraz zejdę, 
zaraz zejdę. Nóżka cały 
czas chodzi, pamiętam to. 
Mimo że wtedy wydawało 
się, że jestem wyluzowany, 
to w środku było ciśnienie, 
co się zaraz wydarzy. Do-
skonale pamiętam swoje 
pierwsze starcie z takim 
programem, bo tego się nie 
zapomina, takich emocji. 
One są silne i zostają w pa-
mięci na lata.

Program „The Voice od Po-
land” można oglądać na an-
tenie TVP2 w każdą sobotę 
o godz. 20:05.
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